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Pamiętpa enoyklika Papieża Leona XIII 

o jedności Kościcłów musiała cddziałać na u- 
mysły ohrześcijańskich ludów na Wschodzie, 
głównie w Avyi Mniejszej, będącej zaw:ze miej- 
soem religijaego fermeutu. Tam w s.arożytno- 
ści powatawały nowe religie, tam zakwitł mu- 
zułroanizm, tam od paia powszeckhno-chrześwi* , 
jańskiego oddzielały się w różnych ozsrach se- 
kty, stamtąd wreszcie europejscy ryosrza, wal- 
oząny o Grób Chrystusowy, przynieśli pierwsza 
nasiona myśli, która się później rozwinęła w mę- 
pońetwo. Wśród nador licznych rytuałów chrze- 
śoijańskich trwa tam i teraz us awiozne rywa- 
lizaoya, nrzytłumiane przez prawosławne pa» 
tryarchaty, które osły Wechód uwsżają ta swe 
dziedzictwo. Te zatem patryarchaty były prze- 
dewszystkivm przerażone efsktem encykliki pa- 
pieskiej na mniejszo-acyatyckie wyznaniowe 
społeczeństwa. Petryarocha ekumeniczny, rezy- 
dujący w Konstantynopola i uznawany przez 
ruąd turecki za piorwszego wśród innych, zwc- 
łał sobór celem neradzenia się ned środkami o- 
bronnymi od katolicyzmu. Jedeemu patrysraze, 
uważanema za nadzwyczajvą powagę teologi- 
ozną, polecono napisać odpowi*dź na enoykli- 
kę, ale na tem nie skończyły się narrdy syno- 
du: wszyscy ozłonkowie jego gremislnie udali 
siy do sułtana i przedstawili mu wrzekoma nie- 
brzpłeozeństwa dia tureckiego państwa, wyai- 
bsjące x akcyi papieskiej. Łatwo było przeko- 
nać o tem sułtana i Portę, bo tareoka władza 
nigdy nie zadawała sobie truda zbadania zasad 
katolickiego Kościrła, Przelstawieno mu go 
Beltanowi jako potęgą, rywalizojącą  władeą 
śmieoką, podniesiono argument, że przecie dle 
musałmańskiego państwa korzys.ciej mieć do | 
czynienia z wielu pokłósonemi między sobą wy- 
znaniami cbrześcijańskiemi, niż z jednem, po: 
ałasznem Watyzanowi. Włsśnie kiedy to się 
w skrytości działo w Konstantynopolu, Papież, 
przeprowadzejąc myśl swej encykliki, zwołał 
do Rzymu mniejszo-szyatyckich i bałkańskich 
biskupów, arcybiskupów i tratcysrohów bądź 
rzymsko-kątolickichb, bądź złączonych z katoli- 
oyzmem unią. Pierwsze posiedzenie tej konfa- 
rənoyi odbyło sią pod przewoduiotwem Papie- 
ża po 20-tym, drugie 28-go, a trzecie 
81-go października. Zastanawiano się wyłącznie 
pad kwestyami wewnętrznej reni uż 
gta gp na Wsohodzio społeczeńwaw ko- 
śoielmych, złączonych z Reymem, nad podaie- 
sieciem stana daohownego i mad nchyleniem 
róż "zo barów i naleciałości. Aemierzono slo- 
wem objąć i Wascnód ratolioki tą wielką uk 
oyą puryfikecyjną, którą w zakresie filozofii 
rześcijańskiej, życia zakonnego, śpiewów i 
muzyki przeprowadza znakomity Papież Loon 
XIII. Nie ulega wątpliwości, źe ta paryfikacya 
znacznie wzmooniłaby życie katolickie na ta- 
reokim Wschodzie, ale żadnego bezpośredniego 
steku na prawosławie tamtejsze nie ukłądano 
na tych konferencyach, bo to sią zresztą sprze- 
oiwia zasadom naszsgo Kościoła. Jednakże 
ozłoakowie synodu konstontynopolitańskiego 
tak włąśnie rzecz przedstawili sułtanowi, zo 
Bię atak przygotowuje, który zakłóci na Wsoho- 
ie religijny spokój „i ostatecznie wyjdzie na 
szkodę państwa tarsokiego. Salan mooao sią 
zaaiepokoił, ozemnu się dziwió nie można, bo 
ohod to ozłowiez wyjątkowy w swem spole- 
Ozeństwie ruzumeiu i szerokością poglądów, za- 
wsze jednak jako wychowany w mazulmaniz- 
mie, które nakazuje misczeia rozpowszechniać 
wiarę, nie może mió zupełnie wiernego poja- 
cia o celach i środkach katolicyzmu. Wytwo- 
rzyło się tedy w Konstantynopolu usposobienie 
podejczliwe względem katolickiego Kościoła i 
mieżycziiws dla mego. Trzeba przyznać, że 
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a może w stutek zapału optymistycznego, do- 
nosiło o konfarenoyarh wschodnich biskupów 
w Watykanie więcej, niż na nich było, i wla- 
śnie tak, jak było na rękę prawoslawrym ra- 
tryarobompzgromedzonym w Konstantynopolu. 
Na te korespondenoye dziennikavskie wskazy- 
wali patryarohowie, wytaozając przed 3ułtatem 
swoje cbawy. Tym sposobsm Kościół katolicki | 
ną Wrchodzia mógłby byó narażony na liczne 

przykrości. Aby tego uniknąć, Papież polecił 

apostolakiemu delegatowi stolicy tureskiej, | 
mensignorowi Bonetti'emu uzyskać sudysnoyq | 
u sułtana i zapswrió go, że wiadomości o agre- | 
sgwoych zamiarach Watykanu są bezpodstaw- 

ne, na co najlepszym dowodem jort treśó na- 

rad konferencyjnych, które odbywsją się w Wa- 

tykanie pod prezydencyą Papieża. Tceś5 troh: 
n*rąd monsignor przedstawił sułtanowi. Tak 

zakognano niezadowolnienia tureckie i jsgo 

możliwe skutki, al» przez ostrożność Pavież po-! 
lavit jeszcze bardziej cgraniczró program kon- 

ferenoyi. l 


Niemcy poznańscy utworzyli nowy zwią” | 


szych związków — tępienie polskości, Przeko- | 
nali się oni o trafności zarzutów, ozynionych | 
im przez biamarkowskie pisma, że zAWaże £A | 
wiele liczyli na akoyą rządową, ozuli się pana- 
mi położenia i sami nio nie robili dla ugrun- 
towania nismieczości w Wielkopolsoe. Było to 
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CENY OGLOSZEN 
Zwyczajne ogłosycnia na czwartej 


atroniej : 
Wiersz pait wy mho jego miejsce LĄ et 
W „Drobnych ogłaszonizeh* za kał to 
slowmo drukiem petitowym po . 


säl itustym g tmondem po , z . 
Xorrespondancye prymatuo za Vażde 
lowo drukiem pelilowym po . . fn 
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raz fanatycy szowinizmu nie myślą o tem, Ale 
sądzimy, żs to są usiłowania daremne. Wpraw- 
dzie naród nasz ma bardzo słabo rozwinięte 
poozucie gsolidarnośsi narodowej i społecznej. 
Nigdy o tem nie pamięta, że suma drobnych, 
oodziennych ozynów składa się na wielkie 
dzieła, które wolałby tworzyć za jednym za- 
machem, aby potem gabić je ocdziennemi od- 
stępstwami od ragaly nzuanej za zbawienną. 
Takie nieszozęśliwa nuspozobieai» może przy- 
prawió neród o utratą bysu qolitycznego, może 
go oddąć w niewolę ekonoiniczną, sale kiedy 
nireszcie w Oczy zajczy śmieró głodowa, jak 
to mię stelo w Wielkopolsce, natenczas każdy, 
już mie narodu, sle siebie bron'ąc, steje sią 
roztropnym, Łartownym | czyny swe śoiśle do- 
straja do zaszd. Wysresui z ziemi i wazol- 
kich stanowisk publi zuyck, Wielxopolanie 
musieli emigrować, albo zdobywać zupełnie 
obcy im dotyshozas teren kupieski, zajęty sil- 
nie i wyłącznie przez wyrobionych w tym za- 
wodzis ludzi. Z początke szło to im nierawo- 
dnie jsk z kamienia i z powuością dażo była 
upadków, ale ostaterznie, bez żądnych związ- 


‘tok, którego celem — jak wszystkich tamtej- | ków, teren zdobyli i nsadowili sią na nim tak 


silnie, ża xwyciękeni przeciwnicy nawołują się 
do wapólnej z nimi walki. Lesz trudna ona 
będsie z ludźmi, którzy zdobyciem orłkiem 
obcego i zajętego jnżź torenu złożyli dowód 
dzielności, a nadto przecieź dopomoże im oało 
polskie społeczeń:two, nauczone solidarności w 


Ai asłowski. 


źle, looz ostatroenie niewiele szkodziło, dopóki | twardej szkolo życiąę. Jedask, przez jakis-to 
w Berlinie trwałą stałoś; zasad narodowych, | ciężkie próby przechodzi nasz naród! Obyśmy 
czyli inuemi słowy, dopóki rządził tam Bi- się wszyscy nad tem gruntownie zastanawiali 
smark, Ala odkąd w centralnym rządzie objs- | wszędzie tem, gdzie jeszsze choć trochę lepiej, 


wiis vig sromotna ohwiejność, przezwana no- ` 
wym korsem, odtąd teš dobitnie poszęły się: 
uw;yda'uieó złe strony obojętności niemieckie- | 
go srołeczeństwa w Wielkopolsce dla nsrodo- ! 
wych oelów, których sztandar tak wysoko trzy- | 
mał Bismark. Polacy poczęli wydzieraó Niem: : 
coom handol i przemysł, zaozsra poszło polezoze- ! 
nie się nawet takich miasteczek, w kiórych i 
ducha polskiego nie było już ani na lekarstwo. | 
Tavie cofanie się niemieskokoł grozi wielkie * 
niebespieczoństwem dla państwa, a za zstydza | 
poznańskich Niomców, którzy zatam wø- wis- 

snym interesie i w imię patryotyzma powinni 

się otrmąnnąć z ganóności, na rząd cię nie spusz- 


| ozaó, lecz wyprzedzać go i przygotowywać mu 


verom. 
~ Taks reprymenda poskautkowała: Niemoy 
zebrali się w Poznaniu w sobotę na wiec, w 
którym udział wzięli kupcy, przekupnie, waszel- 
kiego rodzaja rzemieślnicy 1 drobni praewye 
ałowoy. Rej wodzili znani roamolacy Bismarka. i 
Gadang bardzo dużo, potępiono mowy kute, | 
krzgosano : přaj! ilekroć atu wymienii Oapci- | 
viogo i w końcu uchwalono zawiązać stowarzy- 
szenie die popierania niemieokości w miastach | 
i miasteczkach prowinoyi pozuańskiej. Potem, 
jeżeli Ssięsk i Prasy Zachodnie tego zażądają, 
t, j; jeżeli i im zagrozi polska fala, to stoma- j 
rzeszeni rozciągnie swą działalność i na owa | 
dwie prowincye. Jednym z głównych środków 
walki będzie dla członków stowarzyszsnia obo- | 
wiązok niekupowania u Polaków i niewoho* 
dzenia w żadne 2 nimi hendlowe i Waży | 
we, w ogóle ekonomiczna stosanki, oraz usilna ; 
propaganda tego postanowienia wśród oałej nie- 
misckiej ludności. Dia dokłsdnośii dodać trze- 
ba, źe zangitowali zawiązanie tego stowarzy- 
szonia i na wiedu p'zeparli powyższa Dpostano" 
wienie żydzi, których Polacy wyparli wszędzie i 
w Wielko„olsye z drobnego i średuiego nan- ĵ 
dla. Nist jednak nie wątpi, a my najmniej ze 
wszystkich, że oi żydzi działali z najszozersze- 
go niemieckicgo patryotyzmu. 

Zmiwoamy jedusz uwagą, do osogo-to 
doprowadziło rozaamiytaionie waśui narodo-Ę 
wościowzch. Jeszoze trochę, a etyka społeczaa 6 


niź w Wielkopolsce | ` 
o i e y 
~ Piszą nam z Wjędnis 4go listopada:. 

Liche dowcipy, które dziwaczuem zrzą- 
dzeniem zabłąkały się do łamów Czasu, skoro 
zarówa . wymierzone rą przeciwko poglądom 
dwóci korespondentów tegoż dziennika, jato 
rmsoiwko wąszema, dziś powtórzył tutejszy 
aterland, Jest to rzecz tem zabawaiejsza, po- 
nieważ właśnia Vaterland, od ohwili utworze- 
nia koalicyj, ozęsio narażony był ze strony tak 
zwunej frakoyi ohrześcijańsko-socyalnej na za- 
rzut, że SiĘ — zgadza z Neue freie Presse, 
W kwostyi istryańsziej nie aasłążył sobie na 
tən zarzut, bo ją zbywał półsiówkami, zakło- 
potany oczywiście swymi związkami ze Slo- 


weńcami. Ale za to w innych, waśniejszych 


sprawach Cczęsco podnoszozo praeciwko Vater- 
| /andowi „(en zarmat, naturalnie niedorzeczny, bo 
jod ohwili zawarcie koalicyi, ohoó nie zawsze, 


to jeduak ozęsto koniecznie zaznacza się pe- 
wns harmonis pomię *zy publicystycznym ori- 
gauami tych głównych zlubów. z 

„Pomiędzy owemi dowoipkami, powtarza- 
neri przez Vaterland, najzabawniejszym jest 
niezawodnie ten, że sympatyi dla — Węgrów 
nauczyliśmy się z Neus fr. Presse. Trzeba nie 
mieć najuniejszego wyobratonia O umysłowej 
baincdzielności waszego uorespuadszia, aby Się 


dopaścić takiego gui pro quo. Wasz korespon- | byliśmy przygotowani. To też aik mie wą pił, 
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Niezodobaa przypuśció, aby autor arty- 
koła ni» wiedział. ż3 zamiary ruszyfikaoyjno 


straty, aniżeliby dokonać i t 
dotyczą ja'staie także „etuograficznsj Polski, 


zwrotu, który uważał jako politycznie szko* 
dliwy. Równie bezinteresownia pepieremy dzi-|00 ma ozna”zsó Kongrzsówii, że stem we 
siejrzy system koalicyjav. Nigdy wasz kores-| wzystkich publicznych urzędach i szkołach 
pozdent nie 'żądał i nia przyjąłby żadnych ! "yłącznie jest w użycin język rosyjski, że na- 
gratyfikacyi biur prasowych et^. Sceytycy ne-f wet w Warszawie uczniom szkolnym pod sro- 
bmiewają się z Ret 4 idealizton. Jestem pe-igiemi karami zabraniaje rozmawiać po polsku, 
Wny, ża w prasia pols'iej nie będzie on nigdy | ża nawet pa kolej1ch źelaruych systematycznie 
rzadkim. Alo teź dia tego korespondent wasz | wypierają języx polski; że tam niə ma ani 
zast'zega sobie zupałną swobodę rłowe i nie | jednej z tych iustytuovi, porząwszy od sajmu 
przyjauje somsndy. Abym slegając wypły-| aż do rady powia'owej lub zgromadzseni* pu- 
Yam „Kr. Presse, „ocknął się ePBT ae a których narodow, stojąsym na pe- 
czy bez w'edzy w oposycyi przeciwko gabi- | wrym stopniu oświaty, potrzeba do normęlae- 
netowi kcalicyjnemu, to śmieszna 1usynvacya. | go życia vnolioznego; że, jeżeli nibyto stan 
Korespondent wasz jast przekonany, %e dwaj | wyjątkowy w Pradze jest strasz rzedzą, 
inietrowie polscy, ohociaż na to nie mamy |to rzaczywisty stan oblężsria w Erólestwis 
dowodów, na radzie ministrów przemawiali za | polskiem trwa (z krótką przerwą) odilat 60siu; 
zsłagodzeniem sporu i za odstąpieniem od do-|że słowem stosunki teraźniejsze w Csechach, 
trynerstiej formułki mechaniozcego, a riezo- | które rałodoczesi przy każdej sposobności wy- 
lityoznego równouprewnionia. Bądź oo bądź, | stawiają jako niezuośna, są pod każdym 
gdyby ów hnumorysta z Czasu był poczekał | wzpledem rajem narodowej wolności i sąmo- 
ohoó dzień na rozwiązanie tej kwostyj, byłby | rząda w porównaniu do stosnn*ów Królestwa 
przecież zrozumiał, że właśnie nasza taktyka | polskiego. Nierodobua, aby tego wszystkiego 
| była słaszną, roztropną, nie zaszkodziła w ni-| nie wiedzieli redzktorow'e Narodnich Listów, 
ozem koelioyi, lecz przeważnie nłatwiła po- | a zatem z wszelką świadomością gwałoą pra- 
myslne wyjście z zagmatwanej niepotrzebnie Í wdę, wygłaszając takie zdania, jak powyżej 
sytuacy:. przytoczone sh > 
s nie ulegamy wpływom oboym, a nój- i Rótn':a pomiędzy rządami rosyjskiemi w 
mniej N. Fr. Presse, dywiedhśwy tego nieda- Kongresówoe s w prowinoysch zabranych jest 
wao, gdy ten dzienuik z powoda mowy p. Ko- | juź bardzo drobna 1 za rządów Aleksandra III 
svielsziego wystąpił w spożób nmiewłaściwy. | corsz wyraźniej znikałe. Ale nawet, gdyby 
Wiedy chodziło o obroną naszego iateresu taka różnica !siniała, ozyk dlatego dokony- 
narodowego. I wtedy także z punktu widzenia | wana gwałtem wywlaszozsnie Polaków z po- 
koalioyi wydarzyło się wykolejenie N. Fr. Presse, | zyoyi, jaką od tylu wieków zajmowali na 
To też wystąpiliśmy s'antwoczo przeciwko te- | Litwie i us Rusi, i byłoby dziełem sprawie- 


mu zboczeniu I doczekaliśmy się, że, powtarza- 
jąc niektóra utsza praes ve, wymieniony 
dziennik po ozęści oofaął się drogi, ną którą 
wszedł niebacznie. W obronie polskich intere- 
sów uircdowych zawsze nas znajdą w pier- 
wszym szeregu, alvo brosið jakichś wymsrzo- 
oh, a w rzeczywistości nieistn'ojących ogólno- 
słowiań kich interesów, nie uważamy jako spe- 
oyalne zadanie dziennika polskiego. 


Car a młodoczesi. 


Z listu, uadcałaaegu nam od Pulaków 
z Tryesiu, dowiedsielikmy się z pociesseniem, 
że Słowiaaie w Istcyi jeszoze czasem się wsty- 
dzą wyznawać utwarcie kult osryziau. Młodo- 
oześl Bplewając Od tak dawns na wózystkie 
głosy: „Boże cara ohiaui* i ouwojeni należycie 
z hasłom: „żyźń za caria*, juk zupełnie po- 
zbyli się togo wstyda, Naj,rawowierniejszy 
dziennik moskiewski lub potersbarski nie mógłby 
wygłaszać przeswudniejszych panegiryków dla 
zimaiłego Omia, ani Witac z gorętszym zapałem 
t nowego, jak to uczyniły Narodni listy. Na to 


| dliwem i rasagającem ma pochwałę organu, 
|kvóry ozasem śmie od nas żądać przyjaźai i 
(poparcia? W owych prowinoysch zabranych 
po dawna toozy się walka pomiędzy Rosyą a 
Polską, W tej waloe Polska zawsze zwycię- 
| żała i dotąd sią broni -środkemi oywiliraoy)- 
' nemi, Rosya zaś zawsze uciekała się do broni 
posoolitego gwałiu. Każdy krok Polski ma 
wsohód przynosił tym krajom cywiizacyę, O- 
| glada, naukę, dobrobyt, ; woluość słowa i su- 
mienia, każdą etapę prądu rosyjskiego va Za- 
obód cechują barbarzyńskie nukazy, : KLOSZĄCO 

rsyroizone prawo włąsności i dziedzictwa, 

urzenie kościołów i wszelkich pamiątek de- 
| wnej oywilizacyij, gwałty wszelkiego rodzaja 
ań do rzezi Krobańskiej. Jest to waika po- 
między oywilizacyą a barbarzyństwem, pomię- 
dzy historyczną zasłagą a brutalag liczbą. Na- 
wet, aby patrzeć na t walką obojąętuem i 
neautralnem okiem, potrzeba rzy WwyroŁu- 
miałości — dla KRəsyi. Ale kto to wyra. 
žni, jak Narodni Listy pochwala dokonywaue 
w tak ohyday sposób rewindykacze rosyjskie, 
ten zaiste nie patrzy na świat pizez szkła 
słowiańskie, leoz wyłącznie  przęz rosyjskie. 


dont żywił symputyo dla Węgrów, kiedy je- | że żadea uziennik słowiański przy tej okęzyi | Pono nawat w samej Rosyi są tacy, którzy 


szcze MN, fr, Presse sie wychodzia, a wzmoonił 
ową symapatyę studyżmi historycznemi i roz- 
wagą polityczną, gdy N. fr, Presse jeszoza z zs- 


gier. I późuiej, w stosuakach gdzie sympatya 
ala Węgrów nio popłacała woale, owszem mo- 
gia szkodzić, wasz korespondent zawsze otwWar- 
ole i dobiinie ją wyzoawal. Nam, starszym Po- 
lasom, symzatya dla Węgrów jes; wrodzona — 
spytajoie t,iso p. Bimolsę, allo tyoh wybi- 
tnych naszych reprezeatantów, którzy (świeżo) 
prząjmowali sevdecznie ministrów węgierskich 
we Lwowie! Masiałoby chybs dorastać poko- 
lenie, wyrzecające ię narodowych tradycyi 
grol demokscątyczno=paaslewisiyoznyia rzon- 


nie zdobędzie się na słówko wapólozūcia dla 
Polaków, dla atórych 13-lstnie rządy ostatuiego 
oma byiy uzozególnie ciężkie. Natomiasu wario 


| oięvością zwalozeła aatonomicza: Żądania Wę- | podnieść, że Narodni listy anwet wprost uspra- 


wiedliwiają eks.erminacyjną politykę 1a0skiew- 
saą w Polsce. 

Orgau młodoozesżi bowiem w a:tykale 
9 zlariyim CacZ6 OŚWIAdOŁA: „Przy taj sposo- 
bności trzeba wspomnieć © sporze (? ) rusko- 
polskim. Co rogumie się o zamiarach iussyfi- 
ksoyjnych, mie dotyczy właściwej, staografi- 
czne) Pols«i, ievz jedynie tych białoruskich, 
małorasaich 1 litewakich prowiacyi, gdzie polski 
żywioł zajiował podobzą pozycyę ja« Niemcy 
w bsltyokiih prowiucysoh 1 Dzwodzi w sto” 


na te sprawy nie zApAUrUJĄ się = tak jedno- 
| stronnie rosyjtao-diejaitdl skieg 3 4400 WSKA, jak 
wolnomyślui młodoozesi, 


iKorespondencye, 

| Wiedeń 3 listopada. 

| Agitaoya vooyalnej demokracyi LAtROLA tU 
coraz szsrsze k.ła Z rzadką zduluośaią odkry- 
wania u lżojzyca nawet obj» wów niozadowol= 
nienia, przewodzoy frakoyi rewolucyjuej robot: 
ników zwołują coraz to iune zgroma zanie, 00- 
raz to nowzch kavego:yi piacujących 2 xorzy= 
stają z każdego powodu onoóby tylko ehwilo- 
wego rozguryczenia umysłów. 


tak sią obaiŁy, źe propwganda naprzyaiad za-$ kom, aby cwych mszyc odwiocza;ch Sympa- 


sauka dy tuziemoów. Tu trzeba mieć ma pa- Wozoraj mieliśmy agromadzenie ekspre- 


wisle dzienuików szozerza katoliokioh , przez 


ohęó popisania się obfitością ralacyi z Rzyma, ' niektórym godaiwą. Nie zęczyiny, 


pi A m 


ooo mmaa 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


yi i 4 UR" rg" 
ŚWIĘTY PTAK. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
igg dalusy). 

Czterech kapiou Modo przytem posążek 
bogini Maut, na małych pozłocistych noszach, 
a czterech innych kapłanów zaslaniało ten posą- 
żek wachiarzami okrągiemi z piór strusich, tak, 
aby go oko ludu nie dostrzegło. 

Większa część procesyi pozostała tedy w ko- 
lumnowej sali, w obliczu boga urobionego z zie- 
lonego szkła, mającego ludzkie ciało a głowę ba- 
rana. Śpiewano hymny, oczekując przybycia Amu- 
na. Po niejakim czasie wszedł do sali pierwszy, 
z poza kryształowego posągu baran o gęstej, bia- 
łej, połyskującej wełnie i złotych rogach. Obwie- 
szono jego szyję złotemi łańcuchami i różnemi 
klejnotami, a bogaty, złotem haftowany czaprak 
nałożony na jego grzbiet. Lud rozstąpił się i opró- 
żnił środkową nawę kościoła, a oddawał barano- 
wi głęboki pokłon, tykając się ziemi rękoma, Ba- 
ran szedł przed siebie pewnym krokiem i przyj- 
mował pokłony jako rzecz sobie należną. Był to 
bowiem święty baran Amuna. Kapłani uważali 
go tylko za zwierzę, kierowane ręką boga, lud 
mniemał, że to bóg Amun sam, chociaż wierzył 
równocześnie wraz z kapłanami, że tenże Amun 
był w inny jeszcze sposób obecny w arce prze- 
chowywanej w świętem świętych świątyni 1 cho- 
ciaż większą jeszcze świętość przypisywał arce, 
jak baranowi. 

Baran prowadził procesyę i wskazywał jej 
drogę, gdzie sam chciał, Za baranem szli najpierw 
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kapłani w bieli, dmąc w surmy i dziewice gra- 
jące na lutni; dalej niosło ośmiu kapłanów w bo- 
gatych ornatach arkę z miedzi grubo pozłacauej, 
wieńczoną postaciami czterech złotych aniołów, 
przedstawionych tak, jak aniołów przedstawiają 
po dziś dzień w chrześcijaństiwię, W tej arce mic- 
ścił sig zawsze przenajświętszy posążek Amuna, 
którego nie widział nigdy nikt oprócz arcykapia: 
na, a na czas procesyi włożył arcykapłan do arki 
drugi posążek, bożini Maut, która w ten sposób 
przyszła do męża w odwiedziny. Do koła arki 
i za nią pląsali młodzieńcy 1 dziewice, Młodzieńcy 
byli nadzy zupełnie, z obnażoną i ogoloną staran- 
nie głową; dziewice miały włos w zwyczajny 
sposób trefiony, spadający na ramiona, a były 
ubrane w biale, powiewne szaty, tak przeźroczy- 
ste, że nie zakrywały ani barwy, ani kształtów 
ich ciała. Tak młodzieńcy, jak dziewice opletli 
głowę i całe ciało powojem, a podskakiwali, bili 
w bębenki, klaskali w dłonie i śpiewali głośną 
pieśń, bardzo podobną do tej, którą można dziś 
jeszcze słyszeć u prawowiernych żydów, odpra- 
wiających swój taniec święty. Byli to niewolnicy 
i miewolnice świątyni. 

Za nimi postępowali rzędem arcykapłan czyli 
Sem, starszy kapłan i ksieni oblubienic Amuna. 
Byli to trzej najwyżsi duchowni dostojnicy Egiptu. 
Mieli na sobie szaty przypominające krojem: księ- 
żą rewerendę, ale biaie, o purpurowych brzegach 
i pokryte zewsząd bogatemi haftami. Hatazu no- 
siła we włosach dziwne nakrycie złote; na dość 


wysokiej nóżce spoczywał półksiężyc, a złota kula, ; 


na poły półksiężycem ujęta, kończyła ten dziwa- 


czny przystrój. Starszy kapłan, który sprawował 


rząd nad calą korporacyą kapłanów oddanych du- 
chownej obsłudze i arcykapłan, który dokonywał 


tiawania wody, aldo mązi Polazom wyda się| tyi dla Węągiów mie rozumieć i... sprowadzać 
ozy już t:-*je pod mianownik MV. fr. Presse! 


mk my —— O CZK 


najświętszych ofiar i wolę boga ludowi głosił, nie 
mieli na głowie nic, oprócz swoich peruk. Star- 
szy kapłan nosił zwierzch szaty poziocistą dalma- 
tykę, a arcykapłan odznaczał się wśród całej pro- 
cesyı fem, że na szatę zarzuci lamparcią skórę, 
ua pamiątkę pradawnych obyczajów tych Egip- 
cyan, którzy jeszcze panowanie Menesa poprzedzili. 
2a tymi trzema najstarszymi duchownymi 
postępowali kapłani Amuna 1 bogini Maut, tu- 
dzież oblubienice Amuoa, Te ostatnie miały ma 
sobie zwyczajny strój klasztorny, ale kapłani byli 
ubrani w sposób najrozmaitszy, często uderzająco 
fantastyczny. Za kapłanami stąpali król, królowa 
i królewna otoczeni orszakiem dostojników pań- 
stwa, przyjaciół królewskich i dam dworu. Za ni- 
mi ruszyli nowowtajemniczeni w pochód, a lud 
mnogi ciągnął w tyłach procesyą. 
. , Baran święty przeszedł dziedzinie i ogród 
świątyni, wyszedi bramą pomiędzy dwiema wic- 
życami 1 poprowadził arkę swiętą, kapłanów, króla 
i lud ponad brzegi Nilu błękitnego. 

Nagle wszystkich oczy zwróciły się ku górze. 
Obok Amuna ;' Mauty był trzeci bóg obecny. 
Nadleciał krogulec ze zlotą obrączką u nogi; był 
to bóg Horus ze Sni; kapłani poznali go od ra- 
zu, lud poznał go wnet, -bo wszyscy w Egipcie 
więdzieli już o tem, że syn Ozyrysa i lzydy ule- 
ciał ze swojego przybytku w górnym kraju, w księ- 
stwie starego Anienemhy, syna Ozoriazenów. Ale 
lot boga. był jakiś znużony, nierówny; ruszał 
skrzydłami kuławo. Wreszcie spuścił się na arkę 
Amuna i siadł na niej smutny. 

Bóg przyleciał w odwiedziny do boga. Baran 
stanął w tej chwili ogiądając sig 1 Decząc ustawi- 
cznię. Na. znak dany przez barana, stanęła cała 
procesya; kapłani zrozumieli wolę  nieśmiertel- 


miga“. W dalszym zaś cągu pauegiryku sa |sów, Ozyli t. £. „komisyonerów miejskich*, $y- 
cara, artykul młodoczetkiego organu z Szoze- | jących zodnoszesia pazuaków, lisiów i innych 


nych; surmy przestały grać, młodzieńcy i dziewi- 
ce przestali pląsać; hymn wielki, powitalny dla 
Horusa uleciał z tysiąca piersi. Tylko Aimenemha, 
Hanna i Meri-Pacht milczeli; poznali opiekuna 
swojego rodu. Wiedzieli, że przyleciał tu dla nich 
jedynie, a nie dla króla i narodu, że im w szcze- 
gólności przynosi ważną nowinę. Ale czy to była 
wieść dobra, czy zła? Mtóż wiedział? Z oczeki- 
wania drżała pierś, a usta pieśni wydać nie mogły. 
Piak wzieciał znowu; ciężkim lotem opuścił 
arkę, poleciał wprost do Aimenemhy i kwiląc, siadł 
mu na ramieniu; kilka kropli krwi czerwonej spa- 
dło z piersi krogulca na szatę starca; a potem 
święty ptak uderzył raz jeszcze skrzydłami ı spadł 
do stóp Amenemhy — nieżywy. | 
Okrzyk przerażenia wyrwał sig w jednej 
chwili z piersi Aimenemhy i Meri- Rachty. Ta 
śmierć boga zwiastowała un niezawodnie śmierć 
Hesz-Akery i zupełne wygaśuięcie ich rodu. Zała- 
mali ręce 1 z jękiem padli na twarz. Hanna stała 
rzy nich niewzruszona i blada, podobna do owe- 
go słupa soli, W który się żona Lotowa zamieniła, 
wedle podań jej narodu, Serce matki skosiniało 
u Hanny, ale nie dała się zwyciężyć trwodze. 
Jako lzraelitka, nie ze wszystkiem wierzyła w egip- 
skie bogi, ale jako niewiasta owych odległych 
dni, ani chwili nie wątpiła o prawdzie wróżb. 
Smierć krogulca napełwła, tedy jej także serce 
bolem i rozpaczą. Ale duma nie zezwoliła jej po- 
kazać swojej rozpaczy gawiedzi. Stała tedy nie- 
ruchoma. s 

Cały lud dostizegł śmierć ptaka. Był to znak 
straszny bożego smutku, czy bożego gniewu. , Po- 
dobnej rzeczy nie pamiętano w Egipcie, 

(0iąg daisy amtayi), 


s 


2 
podobnych usług , 


świadczonych publiczności. 


Jest tych komisyonsrów w Wiedniu około 900. 
Ich zarobek nie moża być sozywiście stałym, 
bo zawisł od ilości dziennych zleceń. Zaby po- 
łożenie tej klasy zarobknjąnych było wyiątko- 
wo smutnem, nikt jeszcze nie twierdził, W nie- 
których dzielnicach, gdzie ruch jsst większym, 
może taki komisyoner zarąbiąć dziennie 3 1 4 
a nawet 5 zł. Za odniesisnie pskanków do ko- 
lei płaci się wrzsciętnie 50 do 60 centów & za 
odniesienie listu g jednej dzielnicy do dru- 
giej 30 ot. Praca nie jest zbyt uciążliwą, a je- 
sli skarżą sią komisyonerzy, to chyba na kov- 
Eu'escyę którą sobie sami robią, na brak za- 
jęcia 1 na wielki podatak nałożony im w opła- 
tach, które muszą ssłądać instytutom zabezpie- 
czającym ich samych i rzeszy przsz nich no- 
szona od wypadrów. Należytość ta wyncsi na 
rok 60 zł. i josh w rzeczy samej bardzo wielką. 
W ten sposób 900 kom'syonerów opłarań musi 
instytutem rocznie 54.000 zł. 

Komisyonerzy chcieliby, aby ich od tej 
należytości zupełais zwolniono, Go znowu nie 
uchedzai, bo publiczność tylko dzięki temu za- 
bezpieczeniu od wypadków wszelkich, powie- 
rzeać moża rzeczy swoje pierwszemu lepszemu 
uviformowanemu tragarzowi ulicznemu. 
| Na zgromadzeniu wozorajszam potoczyły 
się skargi przasiw fiakrom, przeciw poczois za 
to, że cdwozi pakiety do domu adresatów, prze- 
ciw biednym starym kobietom „które pcdatku 
nie płacą* a noszeniem pakunków zarabiają sc- 
bie na chleb itp. Aranżerom zgromadzenia pian 
się nie udał! Myśleli, że nową stworzą „organ:- 
zacyę* niezadowolaijonych, a tymozassm oi nie- 
zadowolaieni dość brutalny pokazają egoizm 
w stosunkach swych do fiazrów i do bab sta- 
rych „nie piacących podatku*. Wresrcie przy- 
jęto rezolucyę, żądającą zmniejszenia liczby ko- 
misyonerów na dwie trzecia terzźniejszego Bia- 


nu. Taka reforma byłaby z pewnością radykal- 
ną. Wprawdzie trzystu ludzi zostałoby od raza 
bez chleba, ale mniejsza o to! Dopiero był- 
by to materyal vrzystępny dla idei rawolucyj- 


nych. 

lanego rodzaju zgromadzenie ma tu od- 
być się jatro. Zaniepokojeni projektem rządo- 
wym monopolu wódczanego pioducanci spiry- 
tusa zjeżdżają się do Wiednia, aby tu obrado- 
waó nad stanowiskiem, jakie zająć należy w 
obeo zawisrzonej reformy. Prodacahci spirytu- 
su skarżą się, że od reformy Dunajewskiego 
bardzo trndno im się utrzymywać. Zyski ich 
zredukowane zostały prawie do zera, konkuren- 
oya z zagranicą jest prawie niemożebną, a je- 
li teraz projekt ministra Pienera miałby wejść 
w życie, to konsumeya przy dalszam podroże- 
niu produktu takby upadła, że fubrykantoem 
nie pozosiąwałoby nio innego, jak chyba zam- 
knąć swoje zakłady. Pokaże się w ciągu obrad, 
ile z tych skarg i obaw jest uzasadnionych a 
ile jast tylko przesadnych trwożliwości. Momo- 
pol wódczany zapewne byłby wielką przeszko- 
dą dalszego rozwoju przemysłu spirytusowego, 
alə też państwo ma tak wielkie zadania, ża nie 
moża bez nowych oiężarów pomyśleć o ich 
uwzględnieniu. Chodzi tylko o to, aby cięża: 
rów nie nakłądano zbyt jadnostronnie i aby 
niektóre kraje nie plłaciły kosztów inwestycyj, 
mających służyć państwu całemu. 

Już się i z təm godzić musimy, że środek 
ciężkości oałej polityki finansowej leżaóć bę- 
dzie w wynajżywaniu nowych podatków kon- 
sumcyjnych. Jest to bowiem forma najlatwiej- 
sza powiększenia dochodów państwa i wzęgię- 
dnie naj.łaszniej pozwalająca rozkłądać każdy 
nowy ciężar. Nietylko państwo i kraje, ala na- 
wet i miasta główne źródła swych dochodów 
msją w podatkach konsumoyjnych. Świeżo s- 
głoszomy preliminarz budżetu miasta Wiednia 
n. p. wykązuje w rubryce wydatków 42.650,000 
złr. a dochodów 32.740,000, zaś dwie trzacie 
tych dochodów płyną z podatków konsumoyj- 
nych. A pomimo to jasząze zawsze je:t deficyt 
blizzo 10 milionów. Minister Planer słu znie 
pragnie zapobiadz macżąnym się niedoborom 
miast i krajów przsz odstąpienie im pewnych 
dochodów państwowyca. A skąd tə dochody 
wziąć bez nowych oiężarów ? 


p 
Z wystawy. 
(Pawilon Wydziutu krajowego). 
XII. 

Organizacya przeważnsj oząści powyżej 
wymienionych warstatów naukowych tkackich 
jest tego rodzaiu, á» obsjmują one po dwa 
oddziały, a mianowicis jaden dla uozniów zwy- 
czajnycb, posiępujących w mauoa tkactwa od 
samych początków, podczas gdy oddział drugi 
przeznaczony jes} dla atarizych tkaczy, jako 
dopełniający ioh wiadomośsi zawodowo-tzchai- 
cznych —Tego rodzaju organizaoyą posiadają 
warstaęy, kcosaleń:ki, gliniański, warstat w 
Błażowej, Łańcucie i Wilazaowicach, ma zaś 
ona tę dobrą atronę, że umożliwiając starszym 
tkaczcm powiększanie zassbu zawodowych wia- 
domości, przyczynia się tam samem do racyo 
nalnego rozwvju przemysłu domowego, którego 
nagromadzone na wystawie okazy, obok wy- 
rubów warstiatów szkoluych, więo niejazo im 
przeciwsiawione, wykazują najdowodniej wpływ 
jaki na nie kierunex war:tatów szkolnych wy” 
Wiers. ; 

A znalazia sią na wystawie tych okazów 
domowego przemysłu itkackiego nia mais 
liczba, nadezłało je mianowicie, za pośredni- 
otwem odnośvyon Rad powiatowych przeto 
dwadzieśjia miejscowości, reprezentujących o 
koło ozterdziestu wystawców. 

Zaaważyliśmy wyroby raiejscowych tka- 
ozy z Biażowy, jak płótna lnisue i konopie, 
płótna z przędzy ręcznej, ręczniki owilichowe, 
segeltuchy, ohustki i maierge na ubrania, Wy- 
roby okoliczaych włościan z Borszozowa, więc 
opończe, werety i kilimyi wełniane, obrusy, 
„skwierii* poszewki wyszywane, „gerdany", 
zapaiki, pojasy męzkie i kobieca, „łytniżi i 
obhortki*, wyszywane rękawy w malownicze 
wzory na ludowych oparte motywaab, ponadto 
wyroby koców i czarnego (ółzukienka. — Z 
miejscoweści Derewni w powiecie Źólziewskim 
nadesiano wyroby weret, kilimków i portyer, 
z Tłnmącza bardzo gustowna hafcy włościań- 
skie jak haftowaue sorwatki, obrusy, poszewki 
i ręczniki z Jasła płótna ręczniki i t. p. wy- 
roby tkackie z Klebanówki płótna ręczniki, 
faruuszai, wstawki, krajki i pasy wyzszywena, 
z Krosna wzroby tkaczy miejscowych więc: 
ręczniki białe, szare i bardzo gustowne z brze- 
gami, obziuy lniane kosctkowe, zegeltuchy i 
piótua lniane; x Kossowa ozdobne zapaski i 
firiuszki mohairowa, kose i płótna z Lumano- 
wy, ręczniki z Litwinowa, płólna białe, grube, 
szare 1 sukna z Nowego Sącza, sukna biale, szare 
i cząrne z Polau i Poremby Wielkiej, płótna 
gruba z Rzeszowa; ze Skoryk (koło Podwolo- 
czysk) oraz z Romaąneetie na Bukowinie kalim p 


i meble całe obijane kilimową tkaniną, o bar- 


dzo wdzięcznej ornamentyce i kolorycia. Ze 
Streptowa i Skalatu wsrety, obrusy, pojasy 
męzkie, krajki kobiece Oraz próbki nici i ko- 
nopi czeianych, z Zywoa płótne, obrusy i rę- 
czniki, wreszcie z Wiązownioy bardzo gusto- 
wne portysry w rodzaju perskich „dijm-dijm*, 
kilimy i dywany strzyżone o nader wdzię- 
cznych wzorao: ornamentyki i doborze kolo- 
rów, którymi to wyrobami opieknje się ks. 
Jerzona Czartcryska. 

Tak liczne a niepoślednie okazy przemy- 
slu domowego tkackiego, są chyba dowodem 
rozwoju tej gałęzi przemysłu, zawiązujące się 
nadto w ostatnich szczególnie latach towa- 
rzystwa i liczne spółki 
których poważua liczba wzięła udział w Wy- 
stawie, jako eamodzielne przedsiębiorstwa, a 
których wyroby mielismy sposobność oglądeć, 
jaźto w pawilonie przemysłowym, już w pa- 
wilonach własnych, wykazują pomyślne wpro- 
wadzenie tega rodzaju wyrobów krajowych ne 
szerszy widnokrąg zbytu, któsym to szlache- 
tnym usiłowaniom powinno nasze społeczeń- 
stwo w pierwszym rzędzie użyczyć najgorętsze- 
go poparcia, biorąc w tym kierunku przykład 
chcóby z Czechów i Węgrów, którzy z naj- 
mniejszej iskierki bndzącej się gałęzi nowej 
krajowego przemysłu, potrafią wzniecić wy- 
twórcze źródła jak najszerszej produkcyi i po- 
zagranicznego zbytu, 

Krajowa szkołą sukienniczą w Rakszawie, 
stanowi niejako uzupełnienis krajowych szkół 
i waratatów tkackich a to jako jedyna dotych- 
czas tego rodzaju szkoła wełniane .. wyroby su- 
kiennicze produknjące. — Główna zasługa zor- 
ganizowania i wprowadzenia w życie szkoły 
rakszawskiej przypada niestrudzonym zabie- 
gom ozłcnka wydziału krajowego, radcy Ta- 
deusza Romanowicza, tego prawdziwego ople- 
Łuna przemysłu krajowego oraz organizatora 
oałej tak wspaniałej ekspozycyi wydziała kra- 
jowego. 

Szkoła sukieńnicza w Rakszawie, jakkol- 
wiek hisiorgą istnienia swego obejmaja do>pie- 
ro jaden rox — jako założona w r. 1893, mi- 
mo to stanęła z dotychczasowsmi pracami 
warsztatu szkolnego do krajowego popisu — i 
możemy śmiało twierdzić, zyakała ogólas u- 
znanie, dowodząc, że dalszy jej pomyślny 
rozwój zapewnionym jest pod wytrawnem kie- 
rowniotwsm, oraz dbałą o jej postępowy rozwój 
opieką crganizacyjną. z: 

Ekspozycya szkcły zawiera przedewazyst- 
kiem w systematycznsm zebraniu przadstawio- 
ne okazy przędzy wełnianej, orąz cały proses, 
jaki ona przachodzi, zanim z rodzimego pro- 
dakta, dozna praktycznego zastósowania W 
robove tkaniny. Mamy więc próbki wełny 
niapracej, następnie pranej, bejzowanej i far- 
bowanej, w dalszym ciąga ważonej do mię: 
szania oraz mięszanej = giemaplowaną, dalej 
rozdzieloną w taśmy, gotową prządzę, tkani- 
nę surową, tkaninę falowaną, strzyżoną i zu- 
pełaie gotową — nie mniej okazy różnych 
odmian wełny farbowanej kolorami trwałymi, 
więc alizarynowemi. 

Poaadso przedstawią szkoła Rakszawska 
gotowe, dotychczas prodakowane wyroby, ja- 
koto: grabe koca białe, takież z niebieskiemi 
pasami, ksoe żółta jašto w pasy czerwone i 
trązowe, już w kratę ciemuc-ozarwoną, koce 
brunatas w bzązową lub zielono-niebieską kra- 
tę, koce flaneiowe jako dery na łóżka z grab- 
szej i oieńszej wałny, w różnych kolorach i 
wzorach tkaniuy wykonana- Jak na pistwszy 
rok isóniauią szkoły, to jaż samu ilość okazów 
dobrze w tym Eieranku o pracy szkolnej 
świadczy, zważywszy nadto wzorowe wy- 
konanie tkaniu, ich trwałość i zaleczjącą się 
stronę zewnętrzną, możemy wróżyć o po- 
myślnej przyszłości warszta;u szkolnego, niə 
mniej o wpływie zawodowym, jaki szkoła 
jako taka, zaczaie wywierać na ozżoliozay 

tzemysł domowy sukienniczy. 

Z uwagi nadto — że przemysł sukisani- 
czy w Galissi ma niezaprzeczoną racyę fa- 
brycznego rozwoju, możemy założenia pier- 
wszej w kraju szzoły sukienniczej — uwaźtć 
jako piękną wróżbą dalszej w tym kierunku 
pracy organizacyjnej, która przez zakłedanie 
w odpowiednich miejscowościa:h raju szkół 
sukienniczych, wprowądziłaby przemysł ten na 
drcgę racyoualnej krajowej prodakcyi, umo- 
żiiwiającej mu wyrugowanie zagranicznych 
wyrobów z krajowego zapotu zabowania. 

x 
e 


Nie możemy na tm miejscu pominąć 
wyrobów z sużna i filou z zakresu tego ro- 
dzaju rzemiosła pochodzących, jakiem jast 
ka,elasznioctwo i wyrób czapek, który to 
przemysł jako dcmowy, od dlugiego szsre- 
gu iat miai w Kraju naszym licznych  rapre- 
zentantów, których to właśaie wyroby jako 
takie, znalazły pomieszczenie w pawilonie 
Wydziału krajowego, jakkolwiek dotychczas 
tego rodzaja warsz.atów szkolnych jeszcze w 
Gralicyi gie posiadamy. 

Mamy mianowicie przedstawions wyroby 
kapeluszy filoowysh, twardych i miękkich — 
różnej formy i barwy; z Limanowy i Myśle- 
Lic, czapki welaiane z Gromnik, oząpki weł 
nians i saiiennu z Tarnowa i 4ywca, wyro- 
Ly papuozy, batów filoowych i pant:fli z Li- 
mauowy 1 Zywca, oraz wyroby rękawio i 
skarpstek susienaych i filcowych z Taraowa 
i L twinowa. ; 

Tego rcdzaja wyroby domowego pizamy- 
ela są dowcdem lisznego zapoirzebowania ich 
przez mniej zamożne warstwy społeczeństwa, 
która wyroby te — jka tanie a trwałe, prze- 
noszą po nad lichy w tych samych warunkach 
towar fabryczay, do którego też ooraz więcej 
tracą zaufanie. 

„Fakt powyższy jest nie małą wskazówką 
racyi 1 potrzeby szkolnego warstątu tego ro- 
dzaja wyrobów, więc w zakres kapelusznictwa 
i czapniotwa wchodzących, któryby zawodowe 
dawai W tym kiszauku wykształcenie, a tera 
samom węływał na postępowy rozwój przemy- 
sla domowego. źywimy teź niepłonną nadzieję, 
że powstanie tego rodzaju warstatn szkolnego, 
chośty na razie obok szkoly sukienniczej, za- 
liczymy w niedalekiej przyszłości do nowych 
dowodów opieki, jaką krajowa komisya dla 
spraw przemysłowych wszelkie gałęzie prze- 
mysłu i ręxodzieł krajowych Ctnozą. 

Z tych samych wzgiędów należy się na 
tem miejssu wzmianką o krajowym warstncie 
powrożuiczym, założonym w Radymnie w roka 
1893, chociaż wyroby tego warstatu szkoluego 
znalaziy pomieszczenie wespół z wyrobami To- 
waizystwa powroźniczego w Radymnie, z któ- 
rem wspomniany warstąt szkolny stol w związ- 
ku wzajamnego posiikowania się w prodakcyi 
i jej zbytu, co tem pomyślniej na racyozalny 
1 szybki rozwój warstatu szkolnego wpłynąć 
moża, 0 ilə rzeczone Towarzystwo powroźni- 
uza, jako już cd dziesięciu lat istuiejąco i AA 


wyrobów tkackich, | 


PRZEGLĄD z dnia 7 Listopada 1894. 


jdwóch wystawach za wyroby swoje odznaczo- | 


|ne, ma szeroko rozwinięty tychże zbyt, a tem 
samem umożliwia krajowemu warstato wi wszech- 
stronność praktycznaj nauki. 

Po ckązach wszólnej ekspozycyi wapo- 
mnianych warstatów, obejmujących wszelkie 
rodzajs wyrcbów w zakres powroźnictwa woho- 
dzących, więc postronki, lejos, szle, naszelniki, 
uprzęże na bydło, linewki wszelkiego rodzaju, 
sznury, Szpagaty, gurty i pasy do maszyn, nie- 
mniej wyroby ozdobaisjsze jak chodniki, hā- 
maki, siecie i siatki najróżnorodniejsze, torby 

| myśliwskie i koszyki szpagatowe bardzo gusto- 
(wne; widzimy, ża i tego rodzaju na pozór po- 
jedyńczej fabrykscyi wyrobom, potrzebą racyo- 
nalnego, naukowo-zawodowego kierunku, który 
je na wiaściwe tory postępowej produkcyi 
wprowśdzió może, a tem samem na rozwój do- 
mowegoe przemysła pomyślnie wpływa, jak to 
właśnia ma Imiejses na wyrobach powicźa!- 
czych z Rądymna, gdzie przemysł ten jsko do- 
mowy ma swoją wiekozą iradycyę. : 
OkŁolicznośė powyższa dowodzi niemniej, 
jak wskazanem just tworzenia się tego rodzaju 
towarzystw produzcyjno - wytwórczych i wza- 
jemne łączenie ich z warstątami szkolnemi. 

d. n. Prof. Tadeusz Münnich. 


Nagrody na wystawie, 


W grupie czwartej, obejmującej ogrodnictwo 
i pszczeinictwo, otrzymali po piątej wystawie g9- 
zonowej: 

Dyplom honorowy ministerstwa rolnictwa. 

| Zjednoczone galicyjszio Towarzystwo dla ogrodni- 
ctwa i pezczelnictwa wg Lwowie za urządzenie ogrodu 
|wieściańskiego na wystawie, za zbiór owoców trzy- 
dziesta rodzajów jabłek i tylaż rodzajów gruszek 
wzorowo oziuaczonych; za drzawka owocowe wazon- 
| kowe, zawierające najcejniejsze odmisny, tudzież za 
dłagoletnią i skuteczną pracę na gola krzewienia 
sadownictwa i ogrodnictwa w ogóle. Woliński i 
Kaczyński tudzież Jan Klimowicz we Lwowie za 
przyczynienie sią do upiększenia wystawy. 

Dyplom honorowy wystawy. Eimuad Jankow- 
ski z Wwrsząwy za dzieła ogrodnicze. Dr. Tecfil 
Ciesielski we Lwowia za dłogoletaią skuteczną pracę 
na polu krzewienia pismem i słowem sadownictwa 
wśród ludu. 

Medal złoty wystawy. T. Ohrząńeki i F. Sza- 
nior z Warszawy za plan parku w Kleinberga i 
inne plany mniejsze. N. Kronenberg z Warszawy za 
plan parku w Kleinbargu. Księżaa Lubomirska z 
Miżyńca za drzewka owocowe i iglasta, tudzież za 
drzewa i krzewy ozdobowe. Fryderyk Siark we 
Lwowie za gwcźiziki i fijołki alpejskie własnej ho- 
dowli. Szkoła odrodnicza w Tarnowie za bogaty 
zbiór okazałych warzyw, pięknych nasion, drzewek 
owocowych, wikliny, tudzież za pizadstawienie ho- 
dowli pieczarek. 

Medal srebrny ministerstwa rolnictwa. Ogil 
studyam rolniczego w Krakowie za liczne i okazałe 
warzywa i nasiona (w braku małego złoteg'). Lu- 
dwik Stefański, cgrodnik miejski w Kołomyi, za 
bcgaty zbiór doborowych rodzejów owoców. Andrzej 
hr. Potocki w Krzeszowicach za piękne i liczne oka- 
zy owoców. Szkoła rolnicza w Czernichow'e za 0b- 
fity zbiór doborowych owoców. Piotr Paweł Pietra- 
kiewicz w Zaleszczykach za obfity zbiór jabłek i 
gruszek, za brzoskwinie i bardzo piękne winogrona, 
tudzież za dwie odmiany jabłek z nasienia Wy- 
chowane. 

Madal srebrny wystawy. Adam ka. Sapieha 
w Krasiczynie za piękne i liczne okazy owo:ów i 
warzyw. Julian br. Branicki ze Sttzałkowa za liczne 
i doborowe rodzuja owoców i szkółkę drzewek owo- 
cowych. "Antoni Klimowicz wa Lwowie za drzewka 
owocowe i konifery, Woliński i Kaczyński we Lso- 
wie za szczepy i konifsry, tudzież za liczne i pię- 
kue warzywa i nasiona. Jan Klimowicz we Lwowie 
za szczepy i komfery, tudzież za okazsłe warzywa, 
cebulki kwiatowa i konwalie własnej produkcyi i 
za nzsiona. Stanisław Lachowski za staraune pielę: 
gnowanie roślin pokojowych, między innemi za pię- 
kne laury w pokoju ze sztabrów wy.howańe. Wil- 
koński z Warszawy za plany ogrodów. 

Medal srebrny Towarzystwa dla oyrodniciwa 
i pszczelnictwa, Edmund Riedl we Lwowie za na- 
siona, warzywa i narzędzia ogrodnicza. Jan Btachie- 
wicz we Lwowie za nasiona pastewne i ogrodowe. 
Jan Kossmann, dyrektor szkoły w Nowym Sączu, 
za liczne i piękne okazy owoców. Jan Rożański, 
nauczyciel w Bochni, za piękne i okaza*e owoce. 

Medal bronzowy ministerstwa rolnictwa. Ma- 
rya hr. Dzieduszycka w Martynowie rowym za liczne 
i piękne okazy owoców. Dz. Apolinary Tarnawski 
w Kossowie za liczne okazy wzorowo pięknych 
OWOCÓW. 

Medal bronzowy wystawy. Anna Wolańska w 
Rzepińcach p. Buczacz i Jan Frączkiewicz, nauczy- 
ciel w Rznchowej powiat Tarnów za piękne owoce. 
Józef Kadewicz z Prądaika czerwonego pod Krako- 
wem za p'ękne gsorginie z nasienia hodowane. Wil- 
heim Guld, ogrodnik w Krasiczynie, i Astoni Ko- 
ziarski, ;cmocaik u Jana Klimowicza ze Lwowie, 
za staraurą kulcurę. 

Medal bronzowy Towarzystwa dla ogrodnictwa 
i pazczelniciwa. Ewa Krzyszicfowiczowa w Załaczu 
nad Czeremoszam i Stefan Moysa Rosochacki w Ra: 
dnikach za piękna owoce. 

List pochwalny Antoni Halski, kapiec we 
Lwowie, za Larzęłzia ogrodnicze ze stali Sheffield. 
Wiktorya Krzysztcfowiczowa z Kornicza za warzy- 
wa. M. Mangoli w Horożanie wielkiej p. Koma'no 
za ozezała brzoskwinie, Jan Ramałt w Bóbrce nad 
Sanem powiat Lisko za ckazałe owoce, Ksiądz Lu- 
dwik Nawarra w Łszannch p. Wieliczka za ładne 
jabłka. Rosinkiewicz w Bzczytowsach za winogrcra, 
Hormen Kampfo w Lubyczy królewskiej za warzywa 
i okazy truskawek i szparagów. Karol Dlouby w 
Biłce malachecziej za Ezozepy i róże. Alojzy Volanek 
w Winnikach za warzywa. Kamila Riegerowa w 
Zimnejwodzie za wyroby z trzciny włoskiej i za 
okazy rośliny samej. Zygmuut Srachiewicz, pomocnik 
u Wolińskiego i Kaczyńskiego we Lwowie, i Jan 
Kraus, ogrodnik u bar, Branickiego, za dowody 
wielkiej staranncści. 

Za pszczelnictwo otrzymali : > 

Dyplom honorowy Ministerstwa rolnictwa: 
zjednoczone galicyjskie Towarzystwo dla cgrodui- 
ctwa i pszczelulictwa we Liwowi', za długoletnią 
wytrwałą i ekateczną pracę około rozwoju i krze- 
wienia pszszelnictwa i ogrodnictwa w kraju. Dr. Te- 
ofl Ciesielski za długoletnią, wydatną pracę około 
1ozwoju i krzewienia pazozelnictwa, za dzieła pszczel- 
nicze, za bezdenek rozbieralny z pszezołąmi i różne 
okazy psrczelni: ze. ; : 

Medale złote Komitetu Wystawy: Ka. Antoni 
Andrzejowsii ze Skały, za doskonałe napoje owe- 
cowo-miodowe. Dr. Teofil Ciesielski, za wyborne 
miody wycone, nalewki i wina owocowo - miodowe 
w ilości 46 gatunków, wyrobione, podług wydanej 
przez siebie książki „Miodosytnictwo* załaszcza za 
miód panieński z różnych lat. 

Medale srebrne Ministerstwa rolnictwa: Auto- 
mi Janelli, nanczyciel z Kresnej, poczta Nadwórna 
za napoje owocowo-miodowo, suszone owoce, patokę, 
miód w plastrach i wosk. Maryan Kęplicz z My- 
szkowa, za doskonała miody z różnych lat. Włady- 
slaw Kotkowski z Podwołoczysk, za pierniki, wina 


owocowe, miód sycony i patokę, konserwy, ul sło- 
wisński z pszczołami i próżny. 

Medale srebrne kom, Wystawy: Czesław Lak- 
czyński z Romanowa, za stare wino miodowe. Ka- 
zimierz Pańkowski z Dablan, za napoje owosowo- 
miodowe. J. Piechoski z Ostrowa (ks. Pozaańskie) 
za miody sycone. A. Myślicki, Kosmowicza powiat 
Słacki (L'twa), za napoje owocowo-miodowe i mo- 
dele do wycobu uli słowiańszich. Eiward Kotecki 
z Horodenki, z. napoje owosowo-miudowe, patokę, 
ula słowiańskie i przyrządy pszczelarakie. De. Te- 
ofil Ciesielski we Lwowie, za przedstawienie roz- 
woju „Czerwca polskiego" (Coccus polonicus) i pró- 
by tegoż hodowania, w celu wznowienia produkcyi 
staropolskiego, karmazynowego barwniku. Józef 
Siedmiograj z Skala, za wina owocowo - miodowe. 
W. Gsdymiu z Litwy, za miody sycone. 

Medale bronzowe Ministerstwa rolnictwa: 
Antoni Jaua z Nowego Sącza, za napoje owocowe. 
Michał T.źbierski, nsa zyciel z Zakliczyna, za wina 
owocowo-micdowe. Tadeusz Szołdraczy ński z Ja- 
błonki, p. Lisko, za napoja owocowe. 

Medale bronzowe kom. Wystawy: Stanisław 
Mśsiwujeński z Dobromila, za piwo miodowe. Jan 
Neęomncen Jabczyński z P.znanie, za napoje mio- 
dowe. Ks. Michał Olskaij z Grabówki p. Kałusz, 
za wina owocowo:miodowe, zwłaszcza porzeczniak 
i msliniak. Józıf Waigel-Milleret z Żornisk za na- 
poje owocowe, zwłaszcza za morelak i wiśn ak. Na- 
rodna Torhowla we Lwowie, za wiśniak z r. 1888 
Karol (udzisń z Rzeszowa, za napoje owocowe. 
A. P. Dymnicki s F,ysztaku, za miody sycone. Jan 
Paygert ze Streptowa, za napoje i ule słowiańskie. 
Emanuel Hawranek za Zborowe, za miody sycona 
i patokę. Gralewski, bandel wiv, Kraków, za stary 
miód z roku 1808. Klimek, handel win, Kxaków, 
zai stary miód. Ks. Emilian B.lecki w Jasieniu, za 
napoje owotuwo-miod we. Bazyli Kamieński, na- 
uczyciel z Wierzbowy, za wino owocowe i ul sło 
wiański, słomiany. Ks. Kazimierz Jary w Krako. 
wie, za nalswki miodowe i dobrze odrobione ule 
słowiańskie słomiane. A, Baygor, nauczyciel z Trem- 
boali, za zbiorek, przedstawiający Życie pszczół. 
Szkoła ogrodnicza Zjednoczonego g. lio. Towarzystwa 
dla ogrodnictwa i pszezelnictwa, za dobrze odrobione 
ula słowiańskie i bezdenki słomiana rozbieralne po- 
mysu Dra Tócfia Ciesielskiego. Michił Byrek 
z (hłogoczowa powiat Mogilany, za ul słowiański 
z pszczołami i miodarką, Dr. Tecfi! Ciesielaki, za 
przedstawienie hodowli jedwabników w dwóch mio» 
tach. Jau Fiączkiewicz, nau zyciel z Rzu:howy, za 
kokony i jedwab snuty. 

Listy pochwalne Wystawy: Edmund Chrza- 
nowaki z Warszawy, za blachę do udgradzania w ulu 
matek, Karol Będkowski z Rohatyra za miodarkę. 
Marya Lukasowa ze Lwowa, za pierniki, nalawki 
i napoje owocowo-miodowe. Jan Adamczyk zə Zmien- 
nicy p. Bizozów, za usiłowanie zrcb'enia przyda” 
tnego ula. Relig Rucker z Lubaczowa, Józef Bar- 
nag z Piotrkowa i Aniela Bogdanowicz z Ostrowes, 
za miody Bycone, Kraiński z Jozierzan, za mesli- 
niak, Józef Niewiadomy ze Strussowa i ks, K, Kre- 
mentowssi ze Bwięcan, za miód Bycony, Adolf Mi- 
tera ze Skołyszyna, za wina owocowe i maliniak. 
E Jankowski, nau'zyciel w Zborowie, za napcje 
owocowo-miodowe. Józef Lia w Borowie, za wiśniak. 
Włodzimiera Szolajska z Bz'piennik biskupich, za 
wino porzeczkowe, Mierzejski z ks, Poznańskiego, 
za usiłowano wyrobienie przydatnego ula słomia- 
nego. Józef Zaręba, nau:zyciel z Wielogłów p. No- 
wy Sącz, za dobrze odrobiona ule słowiańskie dte- 
wniano. Ks. Jakób Karschka, za wina owocowe. 


Z Izby sadowej. 


(Poszukiwanie honoru). 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła sią o go- 
dzinie 9 rauo od przesłuchania p. Ss Meliń- 
skiego. Swiądex zapytany przez sędziego 00 
do swego zepatrywania, czy p. Ostaszewski- 
Barański postąpił w sprawie z p. Wysionohem 
na!eżycie czy też nie, (Świadozył, że stzje tu 
w sądzia jako świądek, nie zsś jako rzaczo- 
znawca w sprawach honorowych, w obac oze- 
go nie czuja się powołanym do wygłaszania tu 
w Eądzie jakiejkolwiek opinii co do postępowa- 
nia którejkolwiek z obu stron. Ostatnim wyra- 
zem zapatrywania p Moelińskisgo w tej spra- 
wie był protokół podpisany przez niego i dr. 
Tad. Tarariewicza, wręczony obu stronem. Pro- 
tokół ten kończy się zapewnienism głębokiego 
poważania p. Wysłouchowi przez podpisanycb. 
Co do kwestyi dulszych, tyczących się sprawy 
honorowej, p. Meliński odpowiedzi nie dał, albo- 
wiem w charakterze oficera był słuchany jako 
świadek w cądzie honorowym wojskowym i 
szczegółów tego przesłuchania wyjawić nie może. 

W dalszym ciąga zsznsja świadek, ż: gdy 
spotkał się z p. O..B, i zapytał go, dlaczego 
poszedł na drogę sądową, opowiedział on: 
„Bzfehl ist Befehl!“ Pod tami tłowami rozu- 
misł świadek, że zapewns władze wojskowa 
kazała p. O.-B. proves wytoczyć. Świadek ja- 
dask jest przekonany, że ;ójszie na drogę tądo- 
wy było niepotrzebne, bo cała sprawa mogła i 
powinna być inaczej załatwioną. 

P. Wojciech Dąbrowski zeznał, ił 
słyszał, jax raz p. O.-B. w gronie kilku dzian: 
niksizy powiedział, że u niego w pierwszym 
rsędzie stoi jego dobrobyt osobisty i byt ma- 
teryslny żozy i dzieci, a dopiero potem prze- 
konania polityczna. Wyrażenie to zrobiło na 
obecnych zła wrażenia, a nawet jeden z nich 
powiedział do Ost.-Barańsk. : „Ofeliy, idź do 
magistratu“. 

Obrońca dr. Lisiewicz prosi zędziego o 
skonstątowania z zanisków  stenografioanych, 
ża ani podpułkownik Schleif, ani kapitan Ko- 
ełowski nie powiedzieli, iż postępowanie pana 
O.B. z panem W. było „correct“, Poniewak 
zastępca oskarżyciela dr. Szydłowski przyznał, 
iż obaj świadkowie powyższych słów nie po- 
wiedzieli, obrońca niə obstawał przy stwierdze- 
nia tego faktu za stenogramu. 

Dalej obrońca dr. Lisiawicz zabrawszy 
głos, wyraził ubolewenis, że świadkowie, na 
których obrona najwięcej liczyła, trzej człon: 
kowis sąda oficerskiego, nie mogli nic zeznać, 
gdyż są związani tajemnicą wojskową. Pod- 
niósł on, iż mn się udało przeprowądzić do- 
wód prawdy na to, żs p. O.-B jest „ebrlos*. 
bo złamał on nroczyście dans słowo honoru, 
i na wszelkie artykuły uwłaczające jego ozoi, 
nie reagował woale: 

Obrcńoa ohciaiby przeto przsprowadzić 
dowód prawdy i w trzesim kierunku, dlatsgo 
czymi wniosek, aby sąd zażądał od komsndy 
wojskowej nwolnienia owych trzech świadków 
oficerów od tajemnicy, oraz przedłożenia aktów 
tej sprewy zuajdujących się w sądzie wojsko- 
wym. Gdyby komexda nie chciała uczynió zg- 
dość tej prośbe, raczy sąd tslegrafioznie pro- 
sió o to ministerynm wojny. Sprawy to nie 
przewiecze, gdyż telagraficznie może ona być 
w kiiku dniach załatwioną. 

Dr. Szydłowski odparł z oburzeniem 
twierdzenie obrońcy, iż ma się udało prze- 
prowadzić dowód prawdy o niehonorowości p. 


Ost-Bar. O tem możs wyrokować tylko sę" 
dzia, a rozprawa dotąd jeszcza nia jest zakoń- 
ezoną i wyrok nia wydany. W dalszym ojąęu 
podniósł dr. Szydłowski, iż dotąd nie sprze- 
ciwial się żadnym wnioskom obrony, Alu dziś, 
jedynie w tym celu, sby Sprawy nie prze- 
wlekąć, wnioskom «ię tym sprzeciwia, tsmbar= 
dziej, ża moża być przesłuchany jako świadek 
p. Ost..Bar. i on. nie krępowany niczem, ze- 
znać może prawdą. A zeznawać będze pod 
tą grożbą, że zeznania j*go przedłożona będa 
sądowi wojskowemu, więs gdyby powiedział 
tu nieprawde, byłby pociągnięty przez tę 
władzę do opowiedzialności i ukarany. 

Sędzia nie przychylił się do wniosków 
obreńoy, lecz postanowił przesłuchać p. Osta- 
szewskiego- Barańskiego jako Świadka. 

Ds, Ostaszawski-Barunski złożywszy sę" 
dziemu przyrzeczanie przaz podanie ręki, o- 
świadcza, ża niozem nie jest związany i powie 
wszystko, co wie o calej gprawie. Opowiada 
więc przyczynę aałego sporu swego z p. Wysłcu- 
chem. Gdy w Kuryerze pojawiła sią notatka 
uwłaczająca jego ozoi, wówozas poszedł do 
pułkownika p. Dzlewskiego i opowiedsiawszy 
mu calg sprawę, prosił go, by mu p>wwoli! wez wad 
2 oficerów xa aekundantów. Pałkownik na to 
zezwolił i pp. kapitan Stiller i porucznik Gra” 
bowski poszli wyzwać p. W. Oni poszyuijli to, 
co im ich honor oficarski nakazywał i spisali 
protokół, iż świadzk nie powinien dać eatysfa- 
koyi panu W. Protokół ten przedłożcno pułko= 
wnikowi p. Barca i na podstawia tego proto- 
kołu napissł świądek na drugi dzień w Dzien- 
niku polskim, iż obwinionz jest „tchórzłiwym 
potwarcą*. 

Powiłtay do sądu wojskowego powiedzial 
tem, źe bió się z panem `W. nie będzie, bo 
chce najpierw wyżoczyć proces na drogę są- 
dową. na co sąd honorowy się zgodził. 

W dalszym oiąga co do owego słowa 
honoru opowiada świadek bardzo szarozo da- 
wue stosunki istniejąca między Kuryerem i 
Dziennikiem polskim, dzie'e kandydatury Mi- 
chalskiego i Rewakowicza, zasirzegł się, iż 
kandydatury Michalskiego nis popierał dlatego, 
iż miał otrzymać za to posadą statystyka miej- 
stiego, lesz tylko dlatego, że wiedzial, iż to 
jest najodpowiedniejszy kandydat. Zraszią kan- 
dydaturę tę pierwszy podniósł i zalecił sam 
p. Rewszowicz i późaisj "dopiero, z niewiado- 
mych dla mówcy przyczyn, wysunął swoją 
kandydaturą. 

Co się tyczy słowa hoaoru, to świadek 
oświadcza, iż odpowiadając na interpslaoye wvra- 
zil się na: owem zgromadzania w sposób na- 
stępujący : Panowie, zarączam wam słowem ho- 
noru, że pomiędzy kaadydata ą p. Michalskie- 
go a objęciem przezemnie posady statystyka 
miejsk ego nis ma żadnego związku. Zaręczam, 
że się o tę pojadę nie staram i Że Żadnej 8y- 
nekury bym nie przyjął. I słowa dotrzymał. 
O posadą się nie starał, nie chodził po radnych 
tak jak iuni 1 nie prosił ich o nadanie mu tej 
posady, ulegająn tylko namowom licznych prey- 
jaciół, iż interes pabliczny tego wymaga, aby 
posadę ię przyjął, zrobił podan'e i statysty” 
kiem wiejskim został mianowany. 

Dslej wykazuja, iż przaz rox z góą nikt 
przeciw niema tzgo zarzutu niə podnoaił, i ġe 
ani słowa o tem rie ma w soprawozjianiu z o- 
wego posiedzenia, zawartam = Kuryerze lwow- 
skim, Omawiał takża szeroko sprawę swej kan- 
dydatury w Taros, a w końcu powołając się na 
roczniki statystyczaa wydana przez siębie 1 nA 
świadectwa wystawione miu przez przełożonych 
dowodzi świadek, ża i drugiej połowy swego 
przyrzeszenia dotrzymał, gdyż posada, którą 
objął nie jest synekucą, bo na niej pilaie pra” 
ounje, a praca jego cieszy się ucnaniem, jak ta- 
go dowodzą głos7 rozmaitych dzienników pol- 
skich i niemieskich. y 

Po tem przemówieniu, która trwalo prze- 
szło półtorej godziny nastąpiły najrczmaitsze, 
czsto samej 'prawy nie dqtyczące, wyjaśnienia 
ze strony ubwiaionego i obrony i odpowiedzi 
oskarżyciela i jago zastępcy. 

Godzina 1 FOZDYAWA trwa dalej. 
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O.rzymujamy następująca pismo: 

Szanowna Badakcyo! W szrawozdania z 
rozprawy sądowej Barańszi contra Wysłouoh, 
podała Szanowna Redakoya, że miałem zezuać, 
iż nie pamiętam jaż dziś ozy oskarżyciel da- 
wał słowo hsno.u, ozy nie; poniewaź wyraźnie 
zoznałem, że pamiętam, iż Barański dał słowo 
honoru, ża nie będzie sią starał o posadę na- 
czelnika biura statystycznego — a tylko na 
dalsza pytanie Sędziego, ozy słyszałem, ża Ba- 
rański powiedział, iż sią nie stara i nie będzie 
się starać — odpowiedziałem, że tego już nie 
pamiętam, przeto w interasie prawdy, upraszam 
o sprostowanie s poważ:niem Sroczyński, 


OF 4, W % Ba 1 TW « 
KRONIK A. 
Lwów 6 listopada. 

0 wyborach posłów do sejmu z okręgu zba- 
razkiego i staromiejskiego nie madasłano nam do 
chwiii zawknięcia numeru (godzita 1 m. 80) osta- 
tecznsgo reznitsytu. O ile jednak wuioskować mos 
żemy z dotychczasowych deniesień i z usposobienia 
wyborców, btóre dziś rano okazywali, to nie ulega 
eątpliwości, iż w Zbarażu bądz wybrany p. Ta- 
deusa Fedorowicz z Klebanówki, w Staremmieścią 
zaś p, Bielański. | 

Z uniwersytetu. P. Ludwik Czach, rodem ze 
Lwowa, otrzymał na aniwersyte ie wiedeńskim stoa 
pień doktora praw. 

Przyczyna ponownych zajść w czernichowakiej 
szkole rolaiczej jest następująca : Zastęyca dyrektora 
prof. Birkenmajer ukarał jednego z uczniów p:zez 
udzielenie ma pisemnej nagany na kartce, którą 
przybito za kratkami szkolnemi, tak, aby cały zakład 
mógł ją przeczytać. Koledzy ukara-ego u.zali się 
dotknięci tem pablicznem napiętowaniem i po bez- 
skutecznej interwencyi w celu usanięgia kartki 
opuścili zakład. Wskutek tego rozwiązano drugi rok 
kursów i ogłoszono nowe wpisy, 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego we Lwowie odbędzie sią we Środę 
dnia 7 listo,adą br. o gidzinie 7 wieczorem w lo» 
kala Towarzystwa. Na porządku dziennym: „Sprawa 
wyboru miejsca pod bnaowę teatru“, 

t Sp. Karo! Pietzsch. W ubiegłym tygodnia 
złożono na wie.zny sposzynek zwłoki jednego z nie- 
wielu już dziś mieszczan, którzy w pierwszej pole- 
wie bieżącego stulecia nadawali naszeinn m astu Wy- 
bitną cechę i w zasznsytny Sposób podtrzymywali 
honor mieszczaństwa. Sp, Karol Pietzsch w r. 1838 
założył we Lwowie fabrykę maszyn i narzęłzi rol- 
niczych i prowadził ją na szeroką skalą do r. 1884, 
Przez ówieró wieku p:awie piastował godność ra- 
dnego miasta, był wiceprezesem izby handlowej, na« 
leżał do pisrwszych inicyatorów utworzenia fanduaszu 
pożyczkowego im. Frauciszka Józefa dla mieszczan 
lwowskich, pełnił obowiązki kapitana gwardyi miej. 
skiej, w roku 1863 dziesiątki powstańców przecho; 


s 
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wywal w swej fabryse przed zbyt czujnem okiem 


przed dziesięciu laty fabrykę w ręce syaa i usacął 
się od życia publicznego. Zeszedł ze Świata, spel- 


Cześć jego pamię i. 
Zdrada stanu 


tajemniczością, B minister wojny przedstawił całą 
sprawą na radzie ministrów, Dreyf s przydzielony 
był od roku do pierwszego wydzisłn generalcego 
sztabu, gdzie są p:zechowane nujwaźniejsze doku- 
ments, tyczące się obrony peństwa. Tu sporządza 
się plan mobilizecyi, n wszystkie rozkazy, jakie 
mają być wydane na wypadek wojny, leżą prze- 
chowane w archiwach tego wydziału. Pierwszy 
wydział geceralnego Bziabu wyznacza również miej- 
sca koncentracyi wojska na wypadek wojny, a zns- 
jeroosć tych pnuktów jest niezmiernie ważna dla 
nieprzyjaciela, któryby zamierzał napaść Fratcyę 
nies;odziewanie. Otóż Dreyfas miał cpzzedać ta- 
jemnice wojenne, które mu były znane, cbcemu 
mocarsiwu, a to podobao nietylko Niemcom, ale 
także Włochom. Oprócz tego, on to miał zdradzić 
nazwiska i cel podróży tych oficerów francuskich, 
kiórych przed sokiem przytrzymano w Kilonii, ało- 
wem dopuścił się zdrady stanu i weding kodeksu 
wojskowego może byó kareny Śmiercią. Dreyfua 
pochodzi za znanej rodziny alzackiej, osiadłej w 
Miuilhnzie i ma lat 35, W roku 1876 wstąpił do 
szkoły politechnicznej, a w zoka 1889 został kapi- 
tanem. Był on zamożny, a przed 5 laty poślubił 
córką Logatego hbandla'za dyamentów. Jeit jednak 
podobao zapalonym graczem i odwiedzał często 
Monte Carlo, Ta namiętność popohnęła go do ha- 
nmiebnej zdrady. Prasa peryska bardzo żywo zajmuje 
się przebiegiem śledztwe, gdyż jest to pierwszy 
wypadek w armii fraztuskiej, aby cficer sztabowy 
stał pod zarzutem ezpiegostwa. Najewałtowniej wy- 
stępnje dziennik Libre Parole, ponigwak Dreyfas 
jest izraelitą. 

Sluby. W krakowskim kościele św. Mikołaja 
odbędzie się 17 listopada o godzinie 6 ślab paany 
Jadwigi Pieniążkówny, córki prif, Czesława Pie- 
niążkr, z p. Ludzimiłem Trzaskowskim, komisarzem 
powiatowym, synem radcy BSzkoliego p. Brcnisława 
Trzaskowskiego. 

Konsulem włoskim w Chicago został Polak 
hr. Antoni Władysław Rozwadowski, były konsal 
włoski w San Paulo w Brazylii. Dotąd był konso- 
lem w Chicego hr. Wincenty Manassazo di Ca- 
Btiglioli. 

Skarb. Perien okłop w Trójsy psd Zabłoto- 
wem wykopał na swoim gruncie siedem ówierci 
dukatów tureckich t, j. prawie całe dwa korce. 
Prawdopodotnie pieniądze te stanowiły niegdyś 
turecką karg wojenną, zako;aną w chwili jakiegoś 
Dłebezpieczeństw a 

Nowy skład węgla kamiennego. W ostatnich 
CZaga: h objął pensyonowany urzędnik kolei państwo- 
wych p. Jan Sebera, reprezentacyę węgla kamien- 
nego z kopalń kurwińskich arcyksięcia Albrechta 
na Sziązku i otworzył w zeszłym miesiącu odpo- 
wiednio urządzony dla miejskiej dostawy skład na 
dworcu kolei peństwowej, dawnym dworcu kolei 
lwowsko - czarniowiecko - jasskiej. Skład powyższy 
dostarcza na xamówienie trojakiego gatunku węgla 
z odstawą do domu po cenach niższych od tych, 
jakie dotychczas były u nas praktykowane a raia- 
nowicie: cetnar węgla kostkowego po 70 ct., węgla 
orzeszkow ego po 68 ct, a węgla drobnego po 64 
centy, przyczem w razie zamówień ponad pięć 
centnarów ceny powyższa zmtiejszają się we wszyst- 
kich gatunkach o 2 oenty na każdym centnarze, 
Tych samych gatunków węgla ceny bez dostawy 
0 domów gą niższe w obn powyżej wymienionych 
warunkach o ośgm centów na każdym centnarze. 

ostawa do domów odbywa sią w plombowanych 
Woząch, a więc uniemożliwia mięszanie pojedyńczych 
£atanków węgla, oraz zmniejszanie zawartości worka, 
Pociągające za sobą w obu wypadkrch szkodę ze 
Strony abonentów. 

"Tego rodzsja ułatwiony spotób dostawy obok 
obniżonych do minimum cen, zaleca tem więsej wę- 
giel szląski z kopalń karwińskich do jak najliczniej- 
szego zapotrzebowania t1k przez krajone fabryki, 
Jakoteż miesz ańców, ż: przaprowadzona przez pro- 
fesora technologii chemicznej na uriwersytecie wie- 
deńskim Dz. S hweighofera ansliza niemal wszyat- 
kich gatanków węgla kamiennego wykazała, że wę- 
Kiel karwiński najwięcej cie,łs wydsje a zatem sta- 
Rowi najlepszy materyał opałowy. Nie mniej zło: 
Żenia regrezentacyi dostawy tego węgla przez Za- 
tząd kopalń arcyksięcia Albrechta w ręce inteli- 
7 gentae, daje rękojmię pod ka dym względem su- 
Mmiennej dostawy. 

Witamy nowe to przedsiębiorstwo krajowa 
Z tem większem zadowolnieniom, że znając dobroć 
Węgla karwińskiegc, jako śrożka opałowego, jesteśmy 
kewni poparcia przedsięwzięcia przez Bpołeczeń two 
Nasze tembardziej, gdyż przedsiębiorstwo powyższe 
obliczone jest raczej na ozhrenienie mniej zamoż- 
Rych mieszkańców miasta przed ponownym w cza- 
sie zbliżającej Się z my karteliem któregokolwiek 
z używanych u nas materyałów opałowych, który 
tak boleśnie duł nam sią uczuó w roku ubiegłym. 
Uważamy gscbis za cbowiązek zwrócić na tę oko- 
liczność uwagę naszych czytelników z przyzomnie- 
niem, ża opalanie węglem kamiennym mieszisń jest 
ZĘ względów zdrowotnych i oszczędnościowych w 
daszysh warunkach wskazarew, w obec bowiem 
powszechnej wilgoci w pomieszkaniach, nży ie wę- 
gla jeko materyału opałowego czyni wilgoć mniej 
kzkodlisą, jeżeli nie ustępuje ona nawet zupełnie. 

Chore fijołki Małe te, woane i skromne kwia- 
tki także nie są wolne od cierpień. Dzienniki, wy- 
chodzące w południowej Francyi, donoszą, że słabość, 
którą zanważono przed dwoma laty pomiędzy fijoł- 
kami, przybrała tam większe rozmiary i stała się o 
= wiele groźaiejszą. Kto wie, jakie znaczenie eżono- 

miczne mn kultura fijołków na połndnia, a zwłasz za 
na francuskiej R vierze, ten zrozumie, że ogrodnicy 
tamtejsi odcznwają dotkliwie skutki tej fijołkowej 
epidemii. W departamentach Alpes maritimes i Bar 
fijołki, uprawiane przeważnie na rozległych polach, 
stanowią przedmiot handla, obliczonego na krocie. 
Połndniowa Francya, która takie ma dochody z nie- 
pokażaego na pozór Źródła, zawdzięcza to syrapatyi, 


„którą kwiatki te posiad ją u wszystkich warstw 


ludności. Uczeni jednak, nie wdając się w poetyczne 
reflekse, traktują fijołki wyłącznie ze swego suchego 
stanowiska i przychodzą do rezultatów wręcz nie- 
korzystnych dla dobrej sławy tych zwiastuców wio- 
any. Wprawdzie zielone listki fijołków, wygotowane, 
dają gęsty plyn herbaciany, któremu przypisują ro- 
zmaite własności lacznicze, i który ke. Kneipp go- 
IĄGo poleca jako znakomity Środek na dychawicę, 


"ale za to korzenie zawierają truciznę. Pisze o tem 
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obszernie prof, Corntvin W książce swej o roślinach 
trujących. Oto jego Słowa: „Cząsteczki korzeni fijoł- 
kowych, wprowadzone do organizmu, wywołują mało- 
Sci, bolesne wymioty, ataki nerwowe, zaburzenie w 
obiegu krwi i ciężkośó oddechu, a zatem zjawiska, 
które przy odpowiedniej sile nabierają charakteru 


Ciągnienie 5 listopada 1894. 
Główna wygraua 50.006 zir. 


śmierć, * 


a 


śodków, używanych przeciw tej chorobie, siąrczan 
miedzi, którym się zlewa chore roślinki, dał naj. 
lepsze rezultaty. IKuracya ta jednak przy ogromnych 
obszarach pól uprawoych fijołkami, jest niezmiernie 
utrudnioną. 

Z Łańcuta piszą nam: Wydział powiatowy 
Towarzystwa prywatnych oficyalistów w Ł.ńcnucie 
ra posiedzeniu awem dnia 4 b. m. postanowił do 
ulokowanych juź kapitałów na założenie bursy 8y- 
xów prywainych oficyalistów przyłączyć się z da- 
tkiem po 100 zł rocznie składanym przez lat 10 
z fuuduszów doreżzych zapomóg, z tem, że założyć 
się mająca bursa ma nosić nazwę imionia Jerzego 
kr, Dunia- Borkowskiego, 

Zmaril. Orest Dzidziniewicz, leśniczy w Fol- 
warkach wielkich koło Brodów, umarł w 85 roku 
życia. — Seweryn Machan, inżynier i waczelniz 
kolei państwowej w Dembicy, umarł w 44 roku 
Życia, — Paweł Krasnodębski, emerytowany as- 
kretarz sterostwa, umarł w 76 roku życia. — Jan 
Szubowicz, były dyrektor szkoły męskiej w Tarno- 
wie, umaił w 81 ioku Żywie. 

Stan powietrza, T. o 8 runo + 49 R. w pr. 
+ 9° R. Bar. 768. Spada. Prześliczna pogoda. 

W kantorze. 

— Czy to prawda, 
ženi się z có.ką kupca Guliobauma ? 


— Prawda — my bowiem wszystko bierzemy od 


tej firmy, 


Literatura i Sztuka. 


* Z wiejskiego dworu, nowele Abgar-Scltana. 

Krakowie, nakładem księgarni spółki wydawni- 
czej polakiaj 1895. Utwo-y Abgar-Sołtana nie na- 
leżą do tych, w których akcya kipi jak szampan 
w kielichu, toczy się ona spokojnis jak potoki po 
naszych równinach, œ autor idąc za nałogowym 
niemal p ądem znacziej częś.i nesztj nowelistyki 
i pow eściopi*srstwa, wytworzonym przedewszyśt* 
kiem przez Kraszewskiego. zajmuje się szozagóło- 
wem kreślaniem osób, ob:szów, wydarzeń swo- 
bodnie, w chronologiczaym niemal tylko porządku 
go sobia następujących. Pociąga to za sobą nie- 
wątpliwie dobre, sle również niewątpliwie i złe 
strony. Z powodu tej właśnie cechy twórczości 
Abgara Joliana latwo przyjdzie opowiedzicó nam 
treść czterech utfo:ów, zspełajających tom, oa 
trzony zbiorowym tytułem „Z wiejskiego dwo,u*, 
co uprzełzn Czytelnika z jakiej sfery ' zaczerpnął 
autor tematów. „Zwycięstwo Donkiszota* je:t to 
zwycięstwo pana Kazimierza, który marząs o wiel- 
kiej plomiennej miłości, ściąguął na siebie nazwę 
Don Kiszota, Marzenia jego się spełni.ją i czytel- 
nik kończy nowelę nie wątpiąc, Że osamotni.ły 
dworek Kazimierza uzyska wkrótce panią w pięknej 
Ani. „Żałobną noo spędził u łoża umierającej bo- 
hater drugiej nowelli, oczekująs aż przez Śniegi 
przekopie sią który z fornali, wioząc księdza, któ- 
rego chora cstatkiem sit sig domegała. „Kweśae 
winogrona” to posieść wcale obszerna. Zes k ga6- 
cemi winogronami jest w niej bogaty iałodzieniec 
z Ukrainy Jerzy Rawicz dla Liny Rahońskiaj awo- 
jej kuzynki, Galicyanki, Jerzy przybywszy w od- 
wiedziny «o krewnych do Rahończy, wpada przede- 
wszysttiem do ciekawego gniazd, pełnego nienza- 
aadnionych arystokretycznych zachcianask. Widzi, 
że po za temi preteasyami, taktu, a co więcej serca 
mało, widzi jak sę pavi domu źle obchodzi z ubo- 
gą kuzynką Franią, którą wyprawia do izby cze- 
ladnej, aby nie przyómiewała swą piękneścią chcą- 
cej złrpać męża Liny, spostrzega nareszcie Wy- 
reśnie, Że matka i córka na niego giaci zarzucają. 
Serce go jednak ciągnie do Frani, wyjeżdża więc 
do domu, e uzyskawszy pczwclenie rodziców”, po- 
wraca do Lwowa, dokąd sig przeniosła Franie, 
która wypędzona przez stryjenkę, znąlazła przytułex 
u ubogiej krewnej w mieście. Pzecz kończy się 
połąrzaniem kochających aię. O „miss Jang“ za- 
zdrcsta pani Marya Drzewkowska, myśli, że to 
jakaś baletnics, aktorku lub coś podobnego, a to 
tylko klacz wyścigowe, która sprowadzona w ta: 
jamnicy przed Żona, bierze na wyścigach pierwszą 
nagrodę. W utworach tych są wszystkie cechy pi- 
gurskie Abgar Soltana. Gdzie temst wymsga szyb- 
kich zwrotów akcyi i blyskotliwych zwiotów, jak 
w „Zwycięstwie Don Kiszota*, tam malej ma po- 
wodzenia. W „Załobnej nozy* tsochę za mało siły 
i ekspressyi, któraby jedno jatyae wrażenie sna- 
jące się przez nowelią uszyniła przez samą p.tęgę 
zajmującem, Udałą rzeczą jest „Miss J:no*, znać 
w autorze Kawał koniarz-. Najlepiej jedaak udały 
mu się „Kweśie winogiona*, Same juź obszerniej- 
s20 ramy otworu pozwoliły mu ma owo swcbodne 
kr. lenie typów i sytaacyi, A i temat ku temu się 
wybornie nadawał, Dobrze wypadł daó: w Rahoń- 
czy ze swą atmosferą „kołomyjskiago szyku”, na 
tle któ.ego odbiją iutecesująca Sylwetka sarka- 
stycznego Oskara, młodego Rożońskiago. 

* Egzorty dla młodzieży szkolnej, adweutowe, 
świąteczne i pasyjne, napisał ka. Feliks Józefowiez, 
Lwów 1895. 

Bardzo praktyczny i pochlebnie oceniony przaz 
krytykę zbiór egzort szkolsych ka. Józefowicza, wy- 
dacy w roku zeszłym, us,osabia Życzliwie dla tej 
nowej pracy. Przeczytawszy książke, nie doznaje się 
zawodr. Autor zna młydzięż szkolną, umie do niej 
przemówić nietylko zrozamiale, ale i sezduczaie, umie 
znaleźć tę ciepłą nutę, która zjedauja starszych sła- 
chaczy często, młodych — zawsze. Nauki jego krót- 
kie bardzo, Eą zarazem treściwe, jasne w swej dy- 
szozycyi 1 przeprowadzeniu myśli przewodniej, urcz- 
mwicone przykładami dobrze wybranymi, Cytat wo- 
lelibyśmy mniej. I słuchacz i czytelnik w ogóle dziś 
niezbyt chętnie je przyjmuje, tem bardziej gdy jest 
młodszy. Lepiej ustępy Pisma św. i Ojców wpro- 
wadzać bez podkreślania w tok własnej rzeczy. Do- 
daje się jej przbz to jędrności i siły, nie przynosząc 
ujmy jedaolittBsi, która na cytatach zawsze traci, 
Język poprawny i szlachetny, okresy £Ą CZASEM Zu 
długie dla czyte.nika, nie są niemi jednak dla siu- 
chacza. W naszej szkolnej kościelnej literaturze, tak 
bardzo ubogiej, książka ta bardzo pięknie i staran- 
nie wydana, zajmie poważze miejsce i dla kateche- 
tów zwłaszcza Stanie się nader pożądaną w ich pra- 
cach pomocą. 


Część ekonomiczna, 


$ W sprawie handlu drzewem w Galicyl. Pod 
Czas wystawy Krajowej zjazdy leśników i ekonomi- 
stów polskich zajmowały się sprawą przemysła le- 


śnego i handlu drzewem w Galicyi, Podnoszono na : było, 


Cornevin dodaje, że pewien chemik, nie- 
tropiącej policyi, zawsza i wszydzie brał żywy udział jaki Boullsy, z korzeni fijołkowych sprepurował el- 
w pracach publicznych, nie szezędząc czasu i mienia , kaloid, zwany „violin“ i używany jako bardzo silny 
tam, gdzie szło o poparcie celów narodowych lnb , środek wymiotowy. Botanik Timbal: Lsgrave spostrzegł 
bamanitarnych. Wskutek podeszłego już wieku oddał | nadto, że pomiędzy silnym zapachem fjołków a teu- 
| jącemi własnościami jego korzeni jest pewien zwią- 
. Z zek przyczynowy, gdyż korzenie fijcłków, rosnących 
niszy sumiennie obowiązki człowieka i obywątela. | dziko i nieposiadających zapachu, nie zawierają tru- 
cizny, (Co mię tyczy wapomnianej choroby, której 
Caiy Paryż jest poruszony ulegają fijdłki, to występuje ona w tan sposób, że 
sprawą kspitana Dreyfaga, oskarż :nego o szpiegostwo. | zielone listki więdną, odpadają jeden po drugim, 
Przed kilsu dniami aresztowano go z niezmierną | tak iż pozostaje tylko naga łodyżka. Ze wszystkich 


Że ayn waszego pryncypała 


cil rezydent B 
mięci zmarłego cara Aleksaudre. W przemowie 
swej podniósł prezydent, iż śmieić oara wy- 
wołała wszędzie nujżywsz» współczucie. W 
zmarłym opłakujemy wiernego i wypióbowa- 
nego przyjaciela naszego ukochanego monarchy 
i ozłonków dostojnego domu ossarzkiego, któ- 


nifestaoyi 
uciskanego przez zmarłego oara“, 
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całego szeregu pośredników zakrajowych lab conej- 
mniej dla kraju obcych, zachować dla elementu 
krajowego. 

Rozchodziłoby się tedy o to, aby właściciele 
lasów z pruktykowaną dotychczas formą sprzedaży 
drzewostanu zerwali i semi drzewo materyałowe jnż 
obrobione sprzedawali, tak ażeby z Wartuści masy 
drzewnej nie uronionem nie było, albo też, aby w 
kraja zoaleźli się ludzie, którzyby, jako knpcy, ro- 
gując obce firmy, zabrali się sami do lukratywnych 
interesów lasowych, i zyski, dziś za granicę idące, 
dla kraja zachowali, 

W tym kierunku wiele może zdziałać sam 
rząd, w którego ręku znajdnje się przeważca część 
zalesionej powierzchni nazzego Kraju. Byłoby więc 
obowiązkiem rządu dopuścić żywioły krajowe do 
eksplostacyi laców swoich. W ten sgosób oddałby 
rząd wielką przy siuyę znacznej części naszego 8po- 
łeczeństwe, która znalazłaby produktywne zajęcie 
w przemyśle drzewnym, poduzas gdy dzisiaj szuka 
darem»ie za takiem zajęciem wobec braku innego 
przemysłu i niemożności rozwinięcia nagle innych 
gałęzi indastryi. Nadto pr e, dopuszczenie elementu 
krajowego do ekśploatacyi lasów skarbowych dałby 
rząd wielu siłom krajowym dobrą sposobność do 
wykształcenia wię na tem polu, co dziś wobec eks- 
klnzywacści dotychczasowych potentatów przemysln 
drzewnego jest czystem niepodobieńatwem, Ci ludzie 
u firm krajowych zatrudnieni, rozchodząc sią pó- 
źniej po kraja i dejąc praktyczne wskazówki wła- 
ścicielom lasów co do apogobu i dróg zbytu drzewa, 
mogliby znakomicie przyczynić się do podniesienia 
dochvdu z lagów. Wreszcie na wykluczeniu obcych 
Żywiułów z tak wielkiej induatryi krajowej zyska- 
loby wychowsnia kupieckie i moralność ekonomi: 
czna rdzennie krajowego spoleczeństwa. 

Miejmy nadzieję, Że te uwagi na właściwem 
miejscu będą nwząlędnicne i że wnet nie będziemy 
potrzekowali ktnstatować smutnego faktu, że w tak 
znacznym obszarze lasów rządowych nie graćuje 
ani jeden krajowy przemysłowiec. 

§  „Galicyjsko - wiedeński związek kolejowy“. 
Z dniem 1 listopada br. wszedł w życie doda: 
tek III do wspomnianej tary fy związkowej i do- 
datek I do uzupełnienie tej taryfy. 

8 Galicyjsko-węgierski ruch spólny. Z dniem 
1 grudnia b. r. wejdzie w życie nowa taryfa 
część II, zeszyt 2, dla bezpośredniego wysyla- 
nia towarów w ruchu między atacyami w Ga- 
licyi leżących szlaków o. k, uprzyw. kolei pól- 
nocnej Cesarza Fe:dynsnda z jednej, a stacya- 
mi król. węgierskich kolei państwowych z dru- 
gie] strony 

$ Lokalna taryfa towarowa, część II, zeszyt 
1, z dnia 1 stycznia rb. Z dziem 1 listopada 
względcie z dniem otwarcia ruchu na kolei lo- 
kalnej Pian-Taschau wejdzie w życie dodatek 
VII do wtpomnitnej w nagłówku taryfy. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 6 listopada. (Rada państ wa). 
Na początku wozorajszego posiedzenia poś wię: 
Ohlumetzky wspomnienie pa- 


rzy bardzo boleśnie odczuli tę stratę, a ludy 
Austryi i ich reprezentanci * podzielają tę bo- 
leść, która dotknęła Cesarza i dom cesarski. 
I w Austryi bowiem wszyscy pamiętają o tem, 
iż zmarły był najsilniejszą podporą pokoju 
europejskiego, za co mu cała Earopa winna 
szozerą wdzięczność. To też i my czcimy pa- 
mięć oara jako uosobienie pokoja i uznajemy 
to, że wszystkim cywilizowanym ludom pozo- 
stawił on błogosławieństwo pokoju jako naj- 
piękniejszą spuściznę, a niniejsza żałobna ma- 


nifestacya uwieczniona będzie w protokole po- 
siedzenia. (Oklaski). 


rzemowy prezydenta wysłuokali wszysoy 
posłowie stojąc, tylko p. Karol Lewakowski 


siedział, a gdy br. Chlumotzsy skcńszyłl mó- 


wić, zawołał: „Protestuję przeciwko tej mā- 


imieniem naroda polskiego srodze 


W sali powstał hałas, na ławach mlado- 


czeskich odezwały się okrzyki zgrozy, p. Va- 
czaty zawołał, „Barbarzyń:y”, % p. Breznowski 
„Nawet zmarłego nie zostawią w spokoju“. 
Tej przykrej scenie położył koniec prezydent 
wzywając posłów, ] 
przystąpiono do perrądku dziennego, — a mia- 
nowiocie do dalszego ciągu debaty jeneralnej 
nad projektem nowej ustawy karnej. 


aby się uciszyli, poczam 


P. Bloch polemizował z wywodami p. 
Pattaie, który domagał się zakazu rytualnego 
rzezania bydła dle żydów. Zdaniem p. Biooha, 
przepisy religii żydowskiej dostatscznie ochra- 
niają zwierzynę, a zabijanie zwierząt na polo- 
waniu jest o wiele okrutniejsze, aniżeli rytnal- 
ne rzszanie. W końcu żalił się p. Bloch na to, 
że w ubiegłym roku nie zamianowano ati je- 
dnego żyda suskultantem sądowym. | 

P. Pernerstorfer cświadczył, ża już z tego 
powodu głosować będzie przesiw ustawie kear- 
nej, ik w niej zatrzymano karę śmierci. Uata- 
wa cała zdaniem mówoy, skierowana jest prze- 
vw biednym. 

Po przemówieniu ministra SoŁónborna, 
który bronił ustawy, przerwano debatę. 

P. Hauck wniósł interpelacyę, ozy mini- 
ster finansów skłonny jest, zenim sprawa ure- 
gulowania plas urzędników będzie ostatecznie 
rozstrzygnięta, podwyższyć urzędnikom trzech 
najniższych rang ich płaca o 10%/, począwszy 
od 1 stycznia 1895 i czy pooczyni jakie kroki 
oslem rychłego wprowadzenia pragmatyki słu- 
żbowej. ; 

Wiedeń 6 listopada (pryw.) Nietaktowne 
wystąpienie p. Liewakowskiego znajduje ogólne 
potępienie w sferach polskich. Jaż sam wzgląd 
bowiem na los kilsunastn milionów Polasów 
żyjących pod zaborem rosyjskim, którzy mogą 
być wystawieni na zemstę cara, nakazywał nie 
wywoływać takiego zajścia. Podobna junakerya 
nie miała najmniejszego sensu, nie może być 
nawet poczytacą za dowód cywilnej odwagi, 
gdyż łatwo p. Lewakowekiema w Wiedniu wy- 
głaszać siąrczyste protesty, skoro wie o tem, 
że mu za to nio nie będzie. Taką jest opinia 
wszystkich ludzi dojrzałych 1 Uozoiwie my- 
ślących. 

Wiedeń 6 listopada. W sferach poselskich 
bardzo przykre wrażenie wywarł epizod, wy- 
wołany na wezorajszem posiedzeniu przez p. 
Lewakowstiege. Już przed posiedzeniem zastą- 
nawiali się posłowie polsoy gruntownie nad 
tem, jak mają się zachować. Wiadomo bowiem 
że na wyraźnie życzenie Cesarza prezy- 


tych zjazdach całkiem głnsznie, Że, gdy lssy stano- | dent Chlnmetzky wygłosi wspomnienie po- 


wią główne bogactwo krajn i pokrywają w znacznej 


,miertne o j $ i 
į części jego bilans haudlowy, należałoby eksploatacyę ułożono na radzie „gabinetowej. Owóż posłowie 
poważnego nmiebezpieczeństwa i mogą Sprowadzić lasów oprzeć na racycnalnej podstawie i tak ją pro- polacy, po dojrzałej rozwadze, przyszli do prze: ' 


PROMESY 


carze i że tekst tego przemówienia 


po 1 zir, 


wadzić, ażeby cały zysk, jaki dziś tnie wikiedzeni i konania, że nie wypada, ażsby podczas tej 


na 30/, losy aust. zakł. kredyt. 
ziemsk. z r. 1889 sprzedają po 
BO ct. i stempel 560 at. razem 


przzmowy prezydenta ławy polskie świeciły 
pustkami, że zatem przynajmniej kilkanastu 
posłów polskich powinno być w sali obrad. 
P. Lswakowskiemu nie podobsła Się ta decy- 
zya i groził, że jeżeliby tylko jeden posał pol- 
ski był w sali, wówczas on wywoła skandal. 
Nie preypnszozenc, sżsby p. Lawakowski tę 
pogróżkę na seryo mógł spełnić, a zwłaszcza, 
ża nujzacniejsi patryoci zdecydowali sią dla do- 
bra kraja ponieść ofiarę i wysłachać przemo- 
wy prezydenta. P. Lswakow-ki jednak spełnił 
Go zamierzał. Zaraz po owaj przykrej scenie 
zebrało się Koło polskie na naradę, a o prze- 
biegu tego posiedzenia wydano następujący ko- 
munikat: „Koło polskie odbyło posiedzenie bsz- 
pośrednio po man'festacyi żałobnej prezydenta. 
Prezes Koła wyraził swe jak najżywsze ubole- 
wanie nad tem, że p.ssł Lr.wąkowski, bez wzęlę- 
du na cgólny interes i na dobro narodu, dał 
się unieść rozdrażnieniu i po manifestacyi ža- 
łobnej prezydenta, bez upoważnienia Koła pol- 
skiego i wbrew statutom Koła, zabrał głos 
w Izbie i przez to naruszył solidarność klabo- 
wą. Koło polskie bez debaty przyjęło to oświad- 
Gzenie prezesa do potwierdzającej wiadomości." 

Wiedeń 6 października. Koło polskie cd- 
było wozorsj wieczorem posiedzanie, na któ- 
rem p. Daw.d Abrahamowicz zsinierpelovreł 
polskich członków komisyi ekonomicznej, w 
jakiem stedyam stoi sprawa otwarcia granicy 
rumuńskiej dle przywozu bzdła. Członkowie 
komieyi cświsdczyl;, że poparli wniosek posła 
Prrskowetzą o przejście do porządku dziennego 
nsd petycyą rzeźników co do otwarcia granicy. 
Po dość długiej dsbącie na wniosek p. Piniń: 
skiego poleaono członkom komisyi, sżaby ze 
względu na intersta relniotwa oświadozyli się 
przeciw dopuszczeniu importu bydła lub mięsa 
z Rumunii i Rosyi i przeciw utządzeniu rzeźni 
nadgranicznyoh. 

Następnie u hwalono głcsować za zastoso- 
waniem postępowania skróconego przy debacie 
nad projektem nowej procedury cywilnej, a na 
mówców w tej debacie wyznaczono pp Byka 
i Piuiń:kiego. 1 

Petersburg 6 listopada. Ogłoszono wozo- 
raj manifest carski, zawiadamisjąoy, że na- 
izeczona carska księźniczza Alicya w dnia 
21 października stacego stylu przyjęła religię 
ptawosławną i otrzymała imiona Alsksandry 
Feodorówny, tudzież tytul wielkiej księżniczki, 
casarskiej wysokości. 

Darmstadt 6 listopada. Z Limadyi nade- 
szło tu doniesienie, że Gar z całym dworem 
wyjedsie stamtąd pojutrze, a do Petersburga 
przybędzie 13 listopada. 

Paryż 6 listopada. Na wszorajszem posie- 
dzeniu zby deputowanych odczytano pismo 
prezesa gabiaetu p. Dapny, w którem podnie- 
siono, że śmierć tara wywołała w całej 
Fzancyi prawdziwie wstrząsające wrażenie i 
jednomyślae uozncia boleśsi, Zə wszystkich 
stron kraja uarływają też men fastacye żało- 
bne, wywołane wspomuie:iem o sympatyach 
zmarłego oara, orzzanych Francgyi w wielu 
pamiętnych okoliczaościach. Rząd wyraził oa- 
rowi Mikołajowi głąboko odezuta współczucia 
i serdeczne życzenia gzoząśliwego panowania, 
a przekonany jest o tem, że był zarazem 
tłómaczem ucznó całego kiaja i jego repre- 
zeatacyi. 

Odozytawszy to pismo, podniósł prezy- 
dent izby Bardeau udział, jak: bierze osla 
Franoya w żłobie Rosyi, xazaaczył sympatye 
łączące oba narody i wspólną ich boleść z po- 
wodu śmierci cara, a zakońszył swą przemo- 
wą tem, iż pamięć cara Alsksandrą żyć bę- 
dzie wiecznie w sarosch wszystkich F'rancu- 
zów i Rosyan — i tworzyć będzie najsilniej- 
sze cgniwa tego łańcucha, który eplata oba 
narody dla wspólnego ish dobra i dla utrzy- 
mania pokojn świata. 

Po tej przemowie zamknięto pojiedasnie 
na znak żałoby. 

Teka sama manifastacya odbyła się także 
w senacie. 

Rzym 6 listopada. Do „Ajencyi Sw fanis- 
go“ donoszą z Pekinu, że rząd chiń iki skłonny 
jest zawrzeć połój z Jspcnią, uzneć niepodie- 
głość Korei i zapłacić Jap nii koszta wojenne, 
których wysokość oznaczyć mają morarstwa 
enropejskie. W tyra celu stżra się rząd chiński 
o interwescyę reprezentantów mocarstw, któ- 
rzy gotowi są pzzadłożyć Japonii te pro- 
pozyaye. ? 

Praga 6 listopada. Czeska sekoya krajo- 
wej rady kultury po trzykrotnem głosowaniu 
wybrala swym prezesem młodoczeche Doleżala. 
Po p'siełzeniu oświadczył D leża), że wyboru 
tego nie przyjmie. Al 

Opawa 6 listopada. Wezorsj nie stauął do 
pracy noonej ani jedea robotnik: z szybów w 
Orłowie, Dąbrowie, Porembie i Łszach, zaś 
w aroyksiążęsym szyb e w Peterawsldzie sta- 
nęło do pracy tylko 30%/, robotników. 

Marmoros Sziget 6 listopada. Starszy żu- 
ran komitetu złożył z urzędu burmistrza tu- 
tejszego Manditsa zu rozmane niep'awidłowo- 
oi. Mówią, 4a zasuspeadowanych ma byó jə- 
szoza wielu innych urzędników. 

Ateny 6 listopada. Królowa cdjechała dziś 
do Petersburga. 

Paryż 6 listopada. Mnóstwo reprezsntacyi 
gminnych wysyła pisma kondolencyjne do oa- 
ra Mikołaja. 

Sofia 6 listopada. Na dzisicjszem posie- 
dzeniu sobranja zawiadomił Stoiłow izbę, że 
car podziękował księsiu bułgarskiemu za jego 
kondolenoyę, a że Giors w odpowiedzi swej 
oświsdoczył, że go to Cieszy, iź na ód bułgarski 
podziela żałobę Rosyi. 

Przy następnej debacie nad projektem 
adresu do tronu, oświadczył Stoił»w, że Stam- 
bałow upadł z powodu swej wewnętrznej a nie 
zewnętrznej polityki „Bołgarya— dodał — musi 
przedewszystkiem zachować jak najlepeze sto- 
sunki z monatchami sąsiednich pań:tw*. 


Nadesłane. 


Rubryka w nie posdcdzi xd Bedakcyt, ate bierga tab 
oze x Biebis sa ką śośnej odpowiedzialnoś 4. 


z" O Nz 
pecyalista chorób szóraych | wanerycza; ch. 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryżu i Lessara 
w Berlinie, 
ordynaje od gods. 11—12 i od 3—5. ul Chorążczyny 16, 
pea mnn l 


Wszech nank lekarskich 


Dr. B MADEYSKI 


b. elerr-asystent klin. lekar. uniwera. Jagielońskiego 
lekąrz chorób wewnętrznych 


' mieszka obecnie ul. Akadamicka |. 10, ordyauje od g. 8—6 
Talefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze. 


Zdrój Arcyksięźnej Stefanii 
Szczawa 


ARONDORF” 


uznana za najlepszą i naturalną. 


Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 


Woda stołowa, Woda iecznicza 
Generslne zastępstwo dla Gralicyi i Bakowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, Sykstuska 1. 22. 


ZMIANA PONWIESZKANIA. 
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Reinhold 


mieszka obəcaile przy ulicy Sykatuskiej licaba 21. 


ZMIANA POWIESZKANIA. 
Dentysta 


Dr. 8. Reinhold 


mieszka obe:nie przy ulicy Sykstaskiaj liczba 21. 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
wa Lwowie ulica Jagielionzka |. 3. 
mW kupuje i sprzedaje wszelkie papior 


wartościowe ! monety po najdokła Juiej- 
szym. kursie dziennym 


w 453 
PROMESY 
na 3"/, losy austr. Zakładu kred. ziem. 
I emisyi 
po i złr. KO ct, waz ze stemplem. 
Ciągnienie 16 listopada 139 4, 
Główna wygrana 990.000 koron. 

Przy zamówieniach z prowiacyi mprasza się o do- 
łączenie na portoryum. J 

Na lùs zakupiony w tym kastorze padła główna 
wygrana w kwocie 50,000 złr. 


m 


Rok założenia 1952, 


AUGUST SCHELLENBERG | SYN 


Dom bzakowy i amtor wymisny we Lyawia mliea 
Saroja Ludwiża L 1 

kasuje i sprzedaja wazalziy pu wary wartościowa. 

PRVDMKESNY do ciągnienia 16 listopada 1394 na 

na 3°, losy austr. zakl. kred, złlemik. I em. po 

złr. 150 wraz zə uwtamplam. Główna wygrana 

90.000 koron. 

Wydsuwnictwo gawsty Uosowań „NADZIEJA. Pra- 
mamerai ródama 1'50, Na prowiagy: sł. 1'80. 
Zlecenia z prowizcył załatwia sią jak najtaniej 

odwrotną porztą 


= l 
m_n nn) 


7 laty uawilaya'? 


Karola Ladwttx 


300 »ł. m. k, 516'-- èo 419—, La jprm Jaza>a 
30 ZR ml. w. 289.— do £93.—, Pankv hipotacznope pe 
203 e. w. m, 418— do 428— 


Wiedeń dnia 6 litopała, (goda. 11 w poluda 
Kredyty 884.50 kral. wągiaratis 48750 Aaglob- 
177.—, Uniony 296,76, Bankvereiny 15340, Län- 
derbanki 280.60, Axcya tytoniowe 231.—, Btast= 
bakny 38)725, Lomb. (2 tap.) 105 50 Elbethaje 276 50 
Renta papierowe 99.95, Beata wag. 4*/, ker, 97,17 
Benta węg. złota 40/, ——, Ślsiny 9920 Aars 
61-10. Losy tae 68.50. 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środko ro-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 


o 86 minut: 
Poci 
Odchodzą do: |- 48! 
pospieszne | osabowe 

Krakowa, Wiednia, Wro- al 

cławia, Berlina « 2:24 10'10/450 | 1085 |6.55 
Warszawy . . . .| — J10'10]450 |) — (6-55 
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 1010| — — = 
Chabówki przez Rze- 

szów lub Przemyśl . | — — — 10.85 | — 
Chabówki przez Stryj. | — — 9:50 17-10 | — 
Muszyny - Krynicy, Ze- 

giestowa przez Tar- 

nów lub Rzeszów — |010| — — _ 
Muszyny. Krynicy, Żeg. 

przez Tarnów . .| — — |4B0 | — = 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj | — = — 710 
Mezö-Lab., Szczawnego = 
Kulasznego via Przemyśl | — 2e = — J655 
Nadbrzezia i Tar-obrz.| — [1010|4:50| — F 
Podw, i Brod. z uw.gł.| 6.08 ; 2:44 | D4 020) — 

; „ z Podz | 622 236 |1004 L047 — 
Suczawy. . . . .| 615, — [1016 | 2:65 [L030 
Czortkowa przez Halicz| — — — 2:58 | — 
Husiatyna przez Halicz| 615 | — — — |10:30 
Slobody rang. Kopalni] — — |1015 | — |1030 
Nowosielicy. . . .| 615] — — — |1030 
Berhometu, Czudyna 615| — — — — 
Radowiec . . . 6:15 — | 10.15 — |1030 
Kimpolungu . 6:15 | — = 255 | — 
Sokala — — 929 (6-45 | — 
Bełzca OP | = 920| — = 
Borysławia przez Stryj| — — |5'40 | 950 | — 
Lawocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj] — — |540| — | 710 
Stanistawowa, Doliny, 

Bolechowa przez Stryj| — E — | 9-50 | 710 
Skolego i Chyr. via Stryj | — — — 950] = 
Stryja i Skolego — Bo5 | — 

Przychodzą z: 

Krakowa (Berlina, Wro- 

cławia, Wiednia) 232 | 626 | 900 |6-1G | 9-00 
Warszawy . . . .| — 5256 | 900 | — | 
Chabówki(Zakop.) przez | 

Przem. Rzesz, lub Tarn. | 282 | — = - — 
Chabówki przez Rzeszów 

lub Tarnów o. |= 525 = — - 
Chabówki przez Stryj. | — | — |88| — | — 
Muszyny-Krynicy , 

esl przez larnów | — = — — | 9:00 

usz,-Kryn. Żeg. przez 

Rzeszów lub Tarnów . | — 526 | — m = 
Mezö-Lab., Szczawnego- 

Kalesz. przez Przemyál| — = | DON = 
Nadbrzezia i Tarnobrz.| — es = |610| — 
Podw. i Brodów dw. gł.| 212 | 929| 9-10 [5-45 | — 
Podw. i Brodów Podz.| 1:58 |9-13 | 8'45 | 519 | — 
ERRzawy”. „| 940) — | 787 |12:27 | 6:36 
Kimpolungu . %40) — |737| — | — 
Radowiec . . . .| 9-40 — 7:87 T 6-35 
Berhometu i Czudyna . | 9-40) — o zk a 
Nowosielicy . . .| %40 — | 757) — z 
Słobody rung. Kopalni| 9:40) — | — | — | 6386 
Husiatyna przez Halicz| 9-40, — | 737| — | — 
za przez Halicz) — | — I — 1227 — 
JOrysiAwia przez Stryj| — — 2:02 ISI = 
Bełzca , p ów s = — — | 445 | — 
Sokala a e |- a 446) — 
Ławocznego (Pesztu, 

„Misk., Sz, Munk.) Chyr, 

i Stanisł, przez Stryj] — | — | 834 LS'10| — 
Stryja i Skolego — — |847| — = 
Skolego, Chyrowa i Sta- 

nisławowa przez Stryj | — — | 202) = — 


Uwaga: Godziny drukowama grabemi liczbami ogna. 
czają porę noomg od 6 wieczorem do godz. 5 m, 59 rana. 

W biórze informaacyjmem c. k, austr, kolei państwo” 
wych we Lwowie, ul. Trzecisgo Maja 1, B (Hotel Iraparial) 
jest sprzedaż biletów sirafowych, ozrężnych, dowolnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym, Informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. 


SOKAL & LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowiucyi załatwiamy odwrotną pooxtą bez doliczenia jakiejkolwiek prowieyi. 


przez Florencyg Marryatt, 
(Ciąg dalszy). 


szeptem : 


biecie? 
Na to nie było odpowiedzi. 


żonę, a tą jestem ja! 


Gordou wylękniony. * 


że jestem żoną twoją! 


nie. — Jam pierwszą była 
tak kochała! 
rozdzieraj mi serca... 


Chciał jej odpowiedzieć, ale słowa uwięzły 
ma w krtani. Ten słodki, dźwięczny jej głos, cozymą pełnemi żaru oburzenią. — Jak śmiąax | ciężkiemi, ołowianemi ohmurami; wiatr zrywał 
w którym drgały namiętnie wzbadzone echa to twierdzić? QOzyż ojciec Józef nie udzielił |się z delekidh pó! i chłodne tohn'eniem prze» 
przebrzmiałych” dni szczęścia i miłości, prgo- ' nam ślubu... tam... w kaplicy ? 


JEDYNA KSIĄŻKA. 


Bewhiuc sgłowzemia suwyiuiywm 
dračice l; ot. ed wyrass tie- 
stym zaś drukiem 3 ct. A 


„Zpakomito tuim niekiejcza Niemo- 
jowskiego, zbadane przez miojskłe labora 


toryum, są do nabycia we wszystkich tra- 
fikach. 6563 


5 kg. franco: karafioły 1'60, jabłka 
1:50, gruszki 1:70, melony 150, kawony) $ 
150, wino Muscato białe B zł.. czerwony 
2'60, wszelkie towary kolomialne po naj 
tabszej cenie wysyła Edward Faczorow: 
ski Triest 5147 4-4 
Kraszewskiegoe 19a i Bylatuska 
bfa parter I i Igie piętro mieszksnia po | 
5 pokci z przynależyteścłami, oficyna 3 
pokoje, kuchnia zaraz do wynajęcia, Bliż-| 


"VERA 


Cicho, mów oioho,, na „Boga! — szepnął | węzły, 


Powróć do mnie, najdroższy, nia | czyż 


strasznej t 


i 


do ” 


Nauki Grotowania 


pod tytułem 


IK PARKA 


Część druga 


abejmuje: 


Naukę robienia najrozmaitszych 


'dnej i bezobmurnaj, jak to niebo południowe, 
Í ulane z lavurów i Światłości, pod którem prze- 
Amili oboje sen złoty wiośnianych marzeń, tak 
żywo zbudził mu w pamięci ten czas, Kiedy 
dnezą i sercem oboje wyłącznie należeli do sie- 
,bie,” iż żal serdeczny, spóźniony, apotęgował 
4 | jeszoze paczucie jego winy. Duszą wyrywał się 
Po chwili zagadsęła ledwie dosłysza nym ,ku niej, usta jego łaksęły jej pocałunku, oczy 
aj phiri dawnych promiennych blasków w głębi 
— Czy prawa moje przokzzałeś innej ko- tych smutnych łzami zaćmionych źrenic, ręce 
: wyciągały się do jej dłoni, a wstyd chylił czoło 
[jego ku ziemi. Nie śmiał jej wypowiedzieć te- 
— Il fant ma répondre! — zawołała namię- , go, co lawing wzburzonych u:zuć wrzało w jego 
tnie. — Małżeństwo nasze zawarte było pota- | piersi; słowa miłeści paliły mu usta, a Czuł, że 
jemnie i tajemicy tej, do której tyś mnie zobo- ; postradał na zawsze prawo wyznania jej uczuć, 
wiązał, jam ci święcie dochowała, Gordonie!; które ona, ta czysta i miłująca, odepchnęłaby 
Dziś, prócz mnie i ciebie, nić na całym świe- | za wstrętem, gdyby wiedziała prawdę. Milozał 
cie zie wie, jaki nas łączy stosunek, Ale ty| więc, jak skazeny, który wobec zawisłego nad 
niemniej należysz do mnie wedłog wszelkich i nim wyroku słowa wypowiedzieć nie móże 
praw bostioh i ladzzich, a jeżeli zaprzeczysz | przed sędzią w swojej obronie. I ci dwoje, któ- 
temu, ta całemu Swiss cgłozzę, że jesto twoją |rzy niegdyś miłośnie wsparci na sobie przebie- 
ślubną żoną! Cóżto wię» mówiła owa kobieta | gali kwieciste ścieżki leśnej puszczy, zamienio- 
tam w kcśoiele, że ty jestes jej mężem?... To|naj w raj rozkoszy ziemskiej, szli teraz obok 
fałszi Przecież nie możssz mieć jak tylko jednę; siebia wśród cieniów nocy, rozdzieleni zaporą | 
emnlcy, czując, ża prysły ostatnie 
łączące ich z przeszłością. © 7 
Czyż nie jestem twoją żoną? — ualegała 
Ja nie chcę być oicho! -- gwałtownie | Vers, w której umyśle budzić się zaczęły stra- ! 
przerwała Vera. — Niech cały świat wie o tem, | szne podejrzenia. "ZR 
Ja się nie boję tej kos | — O Vero!" Czemnż ja ciebie na twoje i moje | 
biety.. Pójdę do niej i powiem jej w oazy, że! własne nieszczęście napotkałem na drodze mego jął jej wazelXie ` czucie,- była tak niedostępną 
mi podstępnie zabrała mego męża. Jakież ona | życia?! — odparł z wybuchem, — Wol 
prawo moż» rościć sobie do ciebie? Ona... 
Ta rozżalone łkanis przerwało jej mowę. glowę ściągnąć takie przekleństwo. 
— O, Głordonie, Grordonie! — dodala błagal-| — Powiedz mi prawdę — przerwała, zdjęta 
a cisbie i jam cię! śmiertelną trwogą, która jej dławiła oddech — i skie ni 
m jestem twoją żoną?” ~- 1 
u smutnie przecząso potrząiwą! głową. 
« Co! — krzyknęła, błyskają? 


PRZEGLĄD z daia 7 listopada 1894. 


æ 


ka niemu 


We wszystkich najważniejszych państ 
patentowane Glążki .. progresyjme, 

Jedyne ciężki odpowiadająca ceiowi 
giransstyki pokojowej, gdyż ciężar ich 
można powię*szać stosowni3 do potrzahy. 
Z ciąłex krótkich można utworzyś kulo 
na reką. Apkraty te zastępują cd 5119 — 
10289 zwykłych ciążek. W kandln okazał 
się ap. Nr. O dla dzieci od lat 4, mło- 
dzieży i osób stergzych. Sposób użycia 
dodany do ap Kto zrozumiał zasadę, ża 
ciążek o tym samym ciężarze po raz dru- 
gi użyty, nie wywrze nigdy tak pomyśl- 
nego skutku jak przy pierwszym użyciu 
ciążkumi progresyjnemi. 

Ciążkn do nabyd'a w bandląch żelaza 


Sza wiadomość u właściciela na miajscu. M p. Chregstowski»go we Lwowie, p. Górac- 
Mleczarnia we Lwowie. Rynek 1. LESU I DI kiego w Krakowie, p. Hauswalda w Sia- 
28 poszukuje dustawcy rabiatu. Omletów — Kremów it. p.  |nistawowie. 8179 1—1 


8168 2 5 

Osobä inteligentna, wdowa po urz, d- 
aiku poszukuje miejsca do aao;iekossnia 
się dziećmi lub do wyreczenia pani w za 


wincyi Zastawe zgłoszeaia pod sdregom 
A. B, poste restante Żydaciów. 3166 2-2) 

Leśnicvy z niższem egzaminama pań | 
stwowym 25 lat, mósiący po niemiecza, 
żonaty, z żiucyą, Z dobrem poleceniem 
porzakaje posady. Łaskawe oferty J. F. 
29 port. rest. Gromnik, Galicya 8102 2-8 


Dr. Ant. Roicki 


Berger) 


od lat przeszło 


ul- Zdmorowicza L 5 prawie naprazciw 

gmachu Sokoła. O:dynaje od, godziny 9 
do 10 z rena i od 5 do 6 popoładala, 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 150 


, w. papierach 
Nowości listew ye h 


stosowna na podarunki, 
Ramy do obrazów 


poleca po nmiarkowanych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, L 
mrósięmia łamletowz odernine ER 


Leśniczy egzaminowany KA- {i 5 
waler lat 30 posznkuje posadę: 
na prdynaryę, pèd mires Bló | 5 
ro wywiadowcze iśroajsława 
Krasickiego w Jarosławia. - 

2961 6—7 
5250 morgów l;8u soSnówago 
nad ko'eją i rzeką, z runtom 
de sprzedan!a. 

Cały drzewostan stary I Cen» ku 'na 
odpawiaia zaiedwie ozwa't:j części 
właściwe) wastości. Zgioszenia pi'emno 

l. 5350 przyjmuje z grzeczności 
iuro dsienników p L., Ploni we 
Lwowie. Posrednictzo wyk/nesdne. 


W majątku Liski, poczta Hai | 
cze, etacya Kolei Selz ną do 
sprzedania 2 konie więrzcho- 
we. Koń Kasztan tez odmiany, 


ŻE 
s 


dr 


sj 


Biz 
Rai 
+ 
$ 


cniającs żołądek 
butałka 65 ct. 

20 szecyalista chorób kątasów M. Bala 
weneryczaych I skórnych, mieszka obecnie Lwowie. 


Bałłaban we Lwowie 


polere bezpoścedni impott 


Jak przyżządzać Drób, Dzi: zyzny, Ryby 
NAUKA o PASZTETACH 
rządzie domowym we Lwowie lub na po- Potrawy zimne, Mięsne i Rybne 


Marynowanie Szynek i t. p. 
Cena 60 ct. 


„ Po przemdaniu przekazem pecztowam 66 et. uskn- 
! tecznia przesyłkę franco 
Drakarnia nar. W. Manieckiego. 
Lwów. — Kopernika 7. 
Wine Kuracyjme  dalmatyńskie 
czerwone. przeciw niedokrewuośsci, wzma- 
i pomagające trawieniu. 
polecą handal win i dəli- ý 
3a, róg Bajerowskioj we | 
61 7-8 
Kamienica przy ulicy Pańsziej we L zł 80 ot. do 6 zl. 


FENILIN Ziółka antimolowe 


do przechowywania 


do wyniezczania moli z 


_" warodkaml w sukniach 


3 
i mebiachn, Flaxon 60 ot. 


GRYLUN 


wytruwa szwaby, kara- 
kony, stonogi świersacse 
szczypewki, karaluchy; 


+ _ prusakiitp, flukon 25 ot, 


mów. W Mrakowie: 


p zma 2 taa yk. ONY A 
JODY m: 


GF" 10 mzdali zasługi mn | 


IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępicnia owadów domowych 


Sukiennice I. 20. Czerniowce: Rynek 


Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiago 


pod godłom „SYRYUBSZ* wə Lwowie, ul. 
Osaolińskich liczba !1, fitia al Trzeciega 
Maja 1. 2 poleca . 


Najprzedniejsze KAWY 
pół Ko złr. 1, 95 ct. i 91 ct. 
Niajlepsze 


HERŻATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Lip- 
tona angielskie 

Ko złr. I do sir. 8, 

Knniak szysty hi ŚR bat. 


SOTE 


mianowicie : 
Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, 


2. 


zr r mi. Zr 


futer, suknie, portyery, iranki 

Pudełko 30 cnt. i meble Sztuka $ ct, 
K. 
MIKOTON Proszek perski ©: 
niezawodny środek do do wygubianią poheł | Ę a: 
wytępiania pluskw. it. p. z 
Flakon 59 ot Paczka 5, IQ et. =; 
- » Fiaken.20, 30 cnt. hrè 
We Lwowie: przy al. Kopernika 1, 8, i przy nl. Halickiej róg Bo. = 


arol 


9. 
t 


s g 4 


najszlachetn. kaw i herbat po najtańszych cenach. 


4 letni 16, miary, pół krwśj 
angiciskiej, klacz Bialy wodle|j == 
reszowata 5 jetnią 15 suiary| 0% 4 
pół krwi zsvavtskiej. ? 1 


Rozprawa 
Priessuitz, Rikli, 
KNEIPP 
jest do nabycia w ksiegarni p. Sta 

| rzyka Cena 30 ct. 


Sprzedam parcolę pod budowę ezies i 
rych domów. Franżiszkansza 16 3194 


Giuwernar, człowiek starsz), £ Wyż Ę 
szymi siudysmi i znajomośsią obcych Jo- 
zyków poszukn e posady. Jamicki, Pauion jag 
ska 14. 178 1-2 - 

fKoac;ypiant adwuk:rcEi (kito-/$ 
lik) poszukoja posady wa Lwosis od.1 
bm. lab oa i grudnia Dr, B, pusia rø: 
stante Lwów: 3176 L—ä [8 


Ogrzdnik iat 40, Żonaty, bszdsistny, ? 
sdoiny, 


pracowity, mający w adomiści wejg 
wazystkich gateziąch ogrodnictwa, posik“ 
dający chlubne świadectwa, poszakuja od- 
powiednej pos dy, na ordymkcyą lub zajE 
żoną ną wikt. Żona za pianę lub do kiu ii 
czów. Łarkaye zgłoszenia dd. N. uliza|gh 
Św. Marcina 2%, Podzamcza Lwów 1-1 |$ 

Fruncuska udzie:a lekcye zbisrurrej$ 
po 2 złr, Ansde nicka 45. z 


Bona Francuska poszukcje umie 
azczenie przez bióro pani Bodyńskiej tyls: ý 
we Lwowie, Kynek dom Ani: yolego. 

| 31801—5 


Piece Żesazne do rgrzewania 
węgiem iub drzewem po zł. 4 
4, 5, 10, 15 dò zir. 4v, przyssaw |E 
ki przed piec w wieiktm wybDe 
rze poleca Ki.tr Chrząsta n sk. 


handel żelazny we luńnowiejś 
Piac Mapitauuj 1 inaprzecw jg; 
matedry), 


rem 


man . 


Odpowiadzialny rodekter: i Ly 


Mona I piątrze. 


miseczki (podstawki pod szklanki) i 0 h 0 
A puszki i słoje do herbaty, cukiarniczki, maselniczki, tulerze i kosza na ciasta. © 


Wkrótce zaprowadzam na skład herbatę chińską w doskonałym gatun- S 
D ku i amaku € w tym celu przygotowuję i urządzam osobny magazyn oddzielny JĄ 


Kazimierz Lewicki $ 
| główsy skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mięszanych.:§ 


świk Masiowgkl "T m abier g 


Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. 
e ona a a | RZOTĘ PO E R 


4 35% PY SC 
OP zd 


Najmodniejsze do herbaty 


p « a a 
Filiżanki szklanne € 
eleganckie, ładne i trwałe 

z cienkiego, mocnego szkla w najlep- Și 


Białe gładkie para (kubek t spodek) $ 
66 ct, 


Takie same fason koniczny para 65 ct. $ 
Takie same ze złotym brzegiem zł, 1*30. 
Kolorowe niebieskie para 70 ct, 
F złocisto-żółle para 70 ct. 
A różowe para zł, 1'25. > 
Białe grawirowane z grek bordurą P 
para zł. 185. s 
Zaginane połyskujące lęczowymi kolora- $ 
mi para zł, 160, ł : 
Mieczniki (nalewki do śmietanki) Kg 
używane przy herbacie, szklanne, gład- Ę 
kie 20 ct, takia same z serwisowego 
szkła 36 ct. rznięle g0 ct, 86 ctp Bl 
50 ct, ztociało-źółte 46 ct, żaginane po- Ñ 
tyskujące tęczowywi kolorami 85 ct. 
„Wszelkie inne przybory do poda- 
wania herbaty, n. p. tace metalowe, 
rewniane t japońskie, majolikowe ù 
szklanue, sitka do herbaty, łyżeczki do 
herbaty z chińskiego srebra lub alpakowe. 
;Czojniki. porcelanowa „lub. metalowe 
angielekie, szklanki rosyjskie do herbaty, 


stoliki do herbaty, samowary rosyjskiej |d 


niey. 818045 p 


zB LR 2 


AIE 2 
zz 
ú . 


wach 


—*Vero— odparł Romilly, przystając i zbie- 
rając naraz całą odwagą — Vero, myśmy nigdy 
nie byli sobie poślubisni. Jam nie katolik, ale 
protestant. 
czenia wobec prawa. i gdy powzósiłsm da 
kraju... moja rcdzina... to jest ojoies mój tezta- 
mentam swoim zastrzegł... ` 
=— Dość tego! — przerwała ochrypłym i tak 
aziwnie zmienionym głosem, że on wystraszony 
spojrzał ku niej. Stała oparta o Ścianę, ażeby 
nie upaść, obłąkanemi źrenicarai patrząc przed 
siebie w ciemne przestworza buiwarów, a zbis- 
lale usta jej z taką trudnością chwytały zimny 
oddech nocy, jakby na piersi jaj, pracujące z 
natężeniem, padł całan grobowy. © 7; 
Varo! — jęknął Gordon — Vero! 

Aia ona ani drgaęła. Nie zdawała się | łem 
wcale słyszać go. 2 "R| 

— Vero!— powtórzył zatrwożony, załamując i 
błagalnie przed nią ręce — przyjdź do siebie! 
Nie patrz tax strasznie. Wyrsncaj mi moją po- 
dłość.. przeklinaj mnie, kiedy chcesz... Jam 
zasłużył na to. Wszystko, co możesz powiedzieć 
miczem jest w porównaniu z tem, co mi moja 
własne samienia wyrzuca.. 
w stanie więcej mnie unieszczęśliwić... uozynić 
mikozemniejszyta "w moich własuych oczach. 
Tylko przemów do mnie.. przemów chać sło- 
i WO... bo oszelsję!... 

Skamieniała w majsstscie bólu, który cd- | koszą życie, "aby 


albym | dla niego w tej martwocie, że nie Śmiał po: 
był stokroć umrzeć, niż na twoją niewinną |stąpió ku niej kroku, ani dotznąć ręką jaj lo- 
7 dowaiej dłoni. Z rozdariem sercem patrzył na 
ito dzieło swoje i dziwił się, ża gromy ` niebie- 


i Upłynęłą diuga ohw'la, a una wojąż = echem. 
| dawala z r 
Gwiazdy migotałly na niebie riase zrywał | zastyga — od którego krew“ w żyłach mu 


|ciągał po ulicach, podrywając żółte płomyki | złamsne na zawsze. Czyby mi wrócił» to, 00 


| mae o m 


laskę lub ciążek większy do ćwiczeń jed-| ` 


tegoż, ton będzie się posługiwał wąłączsie| | 


szym galtunkw twytrzymąłs na gorącą $>] 


feherki Drei Fiislkowskisk w Rista, 


latarni, a jego słowa, zgłuszone dalekim gwa- | straciłam? 
bę miejskiego życia, obijały się o nią jak 
MYDE" MEU NE .PWU PORA j 
'— Yero — podjął zaów Gordon po chwili, 


be“ jej łez 
odchodząc niemal cd sisbis — nie śmiem cię 


Nasz ślub nie miał żadnego Zzna- 


i zastanowiła się, czy okoliczności nie przyczy- 
miły się do wprowądzenia mnie w przepaść 
nikczemności i zgaby,” w jazą popadłem. ` Ja 
czuję to,” żem mie godzien 'spujtzsó w twoje 
oczy, ami procha z pod stóp twoich całować; 
a jednak, giybyś wiedziała wasystko, możebyś 
w sercu gwojem znaiezłą iskrę litości dla mnie. 
Testamentem ojca zostałem zniewoloży do wy- 
brania pomiędzy małżeństwem, a życiem nio- 
dostatku i nężzy. Obierając to pierwsze, wyda- 
na siebie wyrok nieszczęścia. ` m 

Ale ona ani drgaęła w mariwej sztywno- 
ści swojaj i mie zdawała się słyszeć go woale. 
Zimny wiatr cnwytał mu `na ustach rozpalone 


chustką po 


ubiegła już 


TROGIR Z O APT TO 


na ZAWSZE, ` 
żyć i jakie 


dwóch sera ludzkich, bioących na zawsze roz-; 
brat ze szozęściem. E sa PRE „e 
' ' Głordon, nie mogąc znieść diużej tego wi- 
doku bólu, który zadał jej właszą ręką, wy- 
buchnął żalem. ** "7 dinne | koc. 
— O mój anisle! c moją ukochada! — za- 
wołał, ohwytsjąc jej rękę — oddałbym z roz- 
. naprawić krzywdę, Etósą oi 


sglądeć w 
— Boże ” 
zmianą jej 


Jaż nic nie jest 


wyrządziłem. ` 

"Te słowa, tea ruch przywróciły jej życie, 
Gwaltownpm wysiłkiem wyrwałz dłoń z jago 
ręki, jakby jej dotknięcie było ukąszeniem ja- 
dowitego ' waże, 'a jej glosny, dziki wybu:h 
śmiechu rozległ się po pustej uliey obiąkaneia 


e biją w jego głowę. ta, która z 


asaku życia. “ — Tecja kycie!.. — zawałała z dojmująsem 
dla miej na 
zastygła. — Twoja ż5cie? A cóżby mi z niego 
przyszło? Czyby mi ono wróciło moje własuea, 


VE nna O AA O A ASA 


TAN 0 zk Ty GO A m TM W AT 0 POPR 1 W + 4 2 wm” «kłam mari wlan, Pak wm m W b » 


wabne. oknie Wsie 


czysty jedwab 


200 różnych barw i deseni 
45 ct 


jedwabre damasty 
jedwabne fuiary , 
jedwabne grenadyny 
jedwabna bengaliny 
jedwabne materys balowa 
Jedwab Armures, 


wolne od cła do mieszkań osób prywatnych. LIE AE 


z której przyszła. 


nawo: prosió, abyś wejrzała w moje położsnie koil się niedo. 
= że zanim (łordon się spostrzegł, 


mama 


. do zł. 11:65, ź 


Merveilleux, Duchesse ete. 
wolne cd porta i cła do doma. -- Wzory odwrotnie. — Listy do 
Szwsjcaryi Kosztają 10 ct., kariy Ď ct. 


k. i c. dostawca nadw. 


Konwaulsyjne łkanie podniosło jej pierś, 
wstrząsając nią niby burza, a on bezsilny wo- 


i pogardy, stać musiał i patrzeć, 


dopóki pierwszy "wybuch jej boleści mie uspo- 


Wtedy próbował zaowu prze: | 


mówić do niej, ale one, przesunąwszy szybko 


oczach, odwróciła się ed niego i 


— 


nie rzekłszy "słowa, skierowała się w stronę, 


Ruch teu był tak niespo- 


silkeę kroków. ‘Nie namyślając się, 


poskoczył za nią. Czuł, iż nie może rozutąć się 
z nią w ten sposób i strmoió ją z oczn może 


nie wybadawszy, czy ma z czego 
są dalsze jej zamiary. Za chwilę 


już był u jej boku i gorącemi słowy błagał ją, 
aby go objaśniła w tej mierze. ™ 

Vera przystanęła na chwilę i wyprosto: 
wana w całej swej wysokości zmierzyłą go tak 
słowa i niósł je w noc cismną, która pomroką j dumnem i pogardliwsm spojrzeniem, że musiał 
swoją ` osłaniała przed ' swiatem ' ten dramat | przed niem wzrox spuśsić 
— To nie pań'ka rzacz — rzekła wyniośle. — 
| Zależą tylko od siebie i 


nikt mie'ma prawa 
moja osobiste sp:awy. 
mój! — zawołał Gordon, uderzony 


«tonu i zachowaniem się — więa 
nigdy już nie otizymam przebaozsnia od ciebie? | 

— I śmiesz jsizcze o to pytać? — wybu- 
chnęła długo tłumionem obsrzsnism. — Idź. 
nie chcę cię więcaj widzieć pa cozy L.. 

Przed rozpłoniemionym wzrokiem jaj żre” 
nic, które błyszawicą zamigotały przed nim 
przed rozkaeującym rucha jsj wyciągniętej 
dłoni oofaął się zawstydzony i upokorzony, © 
dolną była w taki sposób przama” 
wiać do niego, podczas kiedy setce jej pękało 
w piersi od bólu na. myśł, że on jaś stracony 


zawsze, asnotne poszła swoją drogą. 


(Ciąg damy nastąpi). 


hy aa r sain A 0 an —— a a = 


||| O a 


aż do zł. 4288 jak i materyo do jednej sukni około 450 ' 
różnych desen'ów i kolorów, jakoteż jedwębne materye gładkie, 
w pusy, kostki i desenie itd. 


, (ckoło 240 rozlicznych jakokci i 
itd.) czarne, białe i kolorowe od 


od zł, 1-15 do zł. 11:65 

? P zł, 0°75 — 368 
: y ct. 085 — 725 
A zł. 1:20 — ço 
q% ct. 0 45 — 42.80 


G, Henneberga, Zurych, 
154 


KAREAR EENAA AEAEE E E 
Ces. król. nadworna G Ndiewarnia dawonie 


2 SKŁAD FABRYCZNY 
: w Wiener-Neustadt š c, k, mprzyw. fabryki 
P. HILZER polech sie do dostarczania | GZ ASEN S 
Dzwonów | w BERNDORF 
PAI tudzież urządzania melodyjnych i 4 nn "RE 
ANC .. . E 
harmonijnych dzwonic 
1 M każdej dm md i każdego tonu. Naczynia 


steożowo i deserowe 
za srabra chińskiego i atpakd 


PAACZY% NLA. 
kuchenne z czystego nikik 
s poręczeniem dłagolatniej tuwałości 

poleci 


C. M Christiana , Aastępca 
W. BILINS*"I 


ra Lworie ulica Hetmańska L z 


Ręczy zn oznaczony ton czysty i 
piękny, dźwięk i jednostajną barwę 
dźwięku tudzież ra artystyczny odlew 
% i ey bot poj metal. r 
= zwony osadzone w kotam čelagie 
i i drzewie, aby lekko dsworić wożna 
- ETAN Szybkie wykonanie, jak najtańsze 

Sereen a ceny, dogodna waranki spła- 
EARED E na 3 ty. Lejarnia moja założona w r. 
petges 1838 dostarczyła 5184. dzwonów waga 

1,400.5600 kilogramów, z 
Odznaczenia: w r. 1887. Złoty krzyż zasługi z koroną. 
Wiedeńsku wystawa światowa 1878. „Dwa medale postępuu (pierwsza 
nagroda za dzwonicg do ' kościoła wotywnego w Wiedni;). Wiedeń 
1880. „Złoty medal“. Wiedań 1888. „medal jubilenszowy* Budsiejo- 
wice 1889. „dyplom bonorowy*; Iglawa 1890 „dyplom honorowy“; 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy“ itd. itd. Wiele pism uznania, 


| ZEE 


PORANNA SS] 
E EEES 


CRPG .ZAOLSKCKOKMSKGKASKE 
PRECA 4 PRZYPALANIEW! Ś0_ LAT POWODZENIA 


ILINIMENT GENEAU 


Płyn tłusty odwiżający P. Geneau + 
DLA KONI CUGOWYCH | WSZELKICH INNYCH 
Jedyny środek 
zewnętrzny, zastę- 
pujący wypalania 
ba oa i bez 
wylinienia. 
Przyjęty przez | 
najsławniejszych 
wcterynarzy, cho- 
dowców, ujeżdżaczy; utrzymujących stad- 
| hiny, etc., etc. z 
Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
etłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęotn, 
habrzmienia nóg, narośli i guzów nu 
nogach, itp. itp. 
rodek odprowadzający i la 26M 
Bandażowanie ręczne w 8 14 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena: 
6 franków. 
j Skład : Apteka GHE wW JG A WJ. 
` 275, ulica Satnt-Honorć, w Paryżu. 


We Lwowie : W składzie aptycznym 
Krzyżanowskiego. 


i 
N 


ABE REMARK 


Godne uwagi: Dla kościoła wotywnego w Wiedniu dostar- 
czyłem 9 dzwonów wagi 14.887 kilogr. (za co otrzymałem najwyżaze 
pismo z uznaniem). 2485 6—6 
1 dzwon dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr. (85 
cetn.) I dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 
kilogr, (128 cent.) I dzwon dla kościoła w Mariazell wagi 5779 klg. 

108 catn). 


m a . 
Do desnfekcyi 
s| KWAS karbolowy sarowy. 
; [KWAS karbolowy czyszczony. 
5% | WAPNO karbolowe i chłorowe. 
PROSZEK do desinfekoyi. 
SIARCZAN żelaza. = 
DWUSIARCZAN wapniowy. 
NAFTOLINĘ, Aatibakterion. 
CRESOLINĘ, Lysol. 
NADMANGAN POTASZU 


poleca 


dż) 


| = 


— mn wa 


Pierwsza krajowa fabryka 


platerowanych wyrobów z chińskiego srebra, czystego srebra, 
złota, brązu i innych metali 


Jakubowski & Jarra w Krakowie 


Filia fabryczna we Lwowie, Rynek I. 37. 


otrzymała srebrny medal rządowy na budowlaaej wystawie we Lwowie 1892 r. 
Nujwyższg nagrode na wystawie krhjowaj lwuwskiej 1894 r. Dyplom ho. 
norowy rządowy. Poleca swoja wyroby trwalszo i tańrze od zegra- 
nicznych: wszelkie naczyniu domowe, kościelne i cerziewne dla hoteli, re- 
staurącyj, cukierni i t. d. Przyjmuje reperacye, złoci w ogniu i galwaniczałe, 
srebrzy, nikluje | bronzuje. Ceny kraio we fabryczve. Przyjmoje zamówienia 


8034 


Leonard Solecki 
uł. Batorego l. 2 we Lwowie. 


na pająki i kinkiety salonowe. 3046 5 - 10 anowu zajżyłem cenę cukru. 
i kig. cnkru w głowie 82 ct. 
= ZĘ | ZĘ ZE RWD M ŻE Z ZYTYE IRDA | PAD DZA ig czesciowo .  . 83 ch 

ET S T LEK RCA || kle, k w kortkach lub 

i r r eb mączce , . . Bśet 
MARYA“ 1 klg. słoniny wędzozej 66 ct 
3 1 klg. smalcu kezwonnego 6€ ct. 
Zakisd artystyczno-fotograficzny i kig, bryndzy znakomitej i, et. 
4 4 x s zlesi g. mą:ła deser. zna*Om, "28 
przy alcy Fredry Nr, %, został znacznia powiękzzony 1 klg. masła yasznego do potraw 1— 
Nowa sala do zdjęć portretowych. 1 klg, miodu patoki > 64 ct. 


1 słoik konfitur każdego gatunku 50 ct 

Na szczególną uwage zasługuje her: 
bata „Melange de Lendoa* a rema- 
pne dobrze naciągająca pół kig. 
a alr. , 

Znakomite kawy od 160 do 2.16 
przy 1 kilogr. opast 6 ct. Na prowin- 
cyę wysełam w á kig. woreczkach bez 
vpustu franko do każdej sta yi poczto- 
wej. 

Drzewy bnkówe grube, łupane 
i sucha sgg 4 mairowy pełnej miary 
1450, z odstawą do domn. 


Przypominam Szącownej P, T. Pa 
blicznosoł, ka w Niedzielę i święta 
mam cały dzień sklep zumkajęty 

Polecając się łaskawym rozkazom 
kreślg sia z pełnym BZacunziem 


Leonard Solecki. 


Nopo aparaty do eszelkich zdjęć tak portretowych jakoteł architekto- 
y 


Dawza sala została również powiçgksscva d'a grup do 80 046b, 
m Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zekrog fotograticyny wchodzące 
jak roprodukcye, powiększenia do maiaralaej wielkości, platyaotypie. koloro- 
sy wania akwarelowe, pastelowe, olojna i haliominiatury ną szkle, przyjmuje za- 
» mówienia na cynkotypie. fotodraki, rysunku eto. etc. . : 
3 Od S:j rano de 6toj popołudnin, w Niadziolę i świeta od Jia] reno 
- do lasej w południe, olioa Kredxy Hr. 7. ` 
NYM ZECZ PĘD MODY WOW 


Zarząd browarów Drehera 


zawiadamia szanową Publiczność, że z dniem . 


'Prawdziwo węgierskie 


Wi órski 
pierrszej jakości czerwnne 
3 białe litr cd 30 ct. począwszy, Ru- 
ster i Tokayer (Ausbruch) 
złodkie i pożywns po 75 ct. lite", 
Posyłka w beczułkach oł 25 litrów 
począwszy za zaliczką. Beczułka uyła- 
cone przyjmuje się napowrót po cenie 
koszta 3117 
Ign. Spitzera wdowa, winnica i 
piwpice winne w Freszburgu Węgry 


» E 4 Tw cya zg 5 
5384 wa 14 AEEA 


znakomite piwo szwschackie 
w beczkach i.flaszkach 


u Eliasza Hertera 


l. 8 ulica Kopernika. 


8157 1-10 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek l. 38. | 


cz | 


ja c; l a R h å 8075 3—9 
zamknięcia wystawy krajowej destać będzie ua or 
można ` SIC SZET ZOK OTOZ. D 


() 


Z drukarni zw. W, Menięnkiage, — Zaadee W, Hodak © 


BENEDYKT KOFERNICAI 


pl. św. Ducha (ulica Teatralna i. 6. ne 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel- 
kim wyborze i po scenach najtań PA 
okulary, cwikiery, lornety, binokla, d 


kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p. 

Urządzenia dzwocków elektrycznych. Wazelkie re- 

poracya najrychiej ( najtaniej. Zamówienia s pra 
winavi adseratrin Ra! 


| Farby olejne 
laj pokosty, pędzie i wszel- 
ja materjały tarbowe 
polaca 


Leopold Lityński 
Lwów, Grand Hotel 


obok Kasy oszozgdności 


Najwięiszy eksport na prowiacyę. 
Na mdouie cenniki gratis i franco, 
2%78 


03560084000080 
Włóczki 
zefirową,: caatorową, orjętalną, perska 
smerueńską, sudan, mooswolle, gobelino- 
wą Ba rekawiczki, knotową (Dochtwolle, 


hermelin, mohairową do haftu, robót dra- 
towych 1 s:ydełkowych w najwiekszym 


vyhorze poleca najtaniej 
siina, jedyny środsk przeciw uierpianiom 
. 
8137 8—5 


MIKOŁAJ LUGWiIŻ 
żołądka, usuwa wszelkie  doleg'iwości, 
Tutki nieklejone | 


Lwów, mt. Halicka 1. 14. 2150 
W niedzielę I święta magazyn zamknięty. 
0-00 « 501096036 
! NOWOŚĆ! 
Ze ziół Alpejskich wóuka zdrowia, do- 
podniiea adetyt, dzieła na ustrój i humor 
pod nazwą $ 
s BESKID 
Cana 1 dużej batelki złr. 1. j 
, 1 o 
Jana Baczyńskiego | 
„La Comóte* 
są najlepszym wyrobem krajowym 
1000 tutek La Comóte w rulonie zł. 1'20. 
Łaskawe zlecenia nad 5000 sztuk 
wysełają franco. 2983 23—10 


tychczas jeszcz niewyrównany wyrob — 
ul. Akademicka l. 3 we Lwowie. 
BRACIA ELSTER Lwów 


| 


j 


